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W marszu do socjalizmu 


Coraz nowe sukcesy ; 


odnosi bratni naród bułgarski 


Žyczenia od narodu polskiego 
* ow dniu święta narodowego 


* * 
* 

Dnia 9-go września Bułgarska 
Republika Ludowa obchodzi 7 rocznicę 
wwyżwolenia jej przez bohaterską Armię 
Radziecką z jarzma niewoli faszystow- 
skich okupantów, Rocznicę tę wila cały 
naród bułgarski nowymi, wielkimi suk- 
cesami na polu gospodarczym i kultu- 
ralnym. 


Do chwili wyzwolenia Bułgaria była 
dodatkiem rolniczym w systemie gospo- 
darczym europejskich krajów kapitalis- 
tycznych. Przemysł bułgarski prawie nie 
istniał, rolnictwo, transport i urządze- 
nia kulturalne wykazywały wyjątkowe 

; zacofanie. Bułgaria była krajem «nalfa- 
betów. i 

Po wyzwoleniu, a zwłaszcza po pro- 
klamowaniu w 1946 r. Bułgarskiej Re- 
publiki Ludowej, powstały przesłanki 
dla szybkiego gospodarczego i kultural- 
nego rozwoju kraju. Dzięki beziniere- 
sownej pomocy Związku Radzieckiego 
oraz dzięki patriotycznegu entuzjazmo- 
wi mas pracujących Bułgarii, rozpoczął 
się proces szybkiego uprzemysłowienia 
kraju: i 

W połowie br. produkcja przemysłó- 
wa w Bułgarii zwiększyła się przeszło 
3-krotnie w porównaniu z rokiem 1949. 
Zmienił się też układ strukturalny gos- 
podarki narodowej. O ile w roku 1944 

produkcja przemysłowa w Bułgarii sta- 
niemiła Sh proc, 6 produkcja rotnieza TR 
proc., to w połowie 1951 r. udział prze- 
mysłu w produkcji narodowej stanowił 
już 57,5 proc. ; 

Szczególnie pięknymi — osiągnięciami 
poszczycić się może ludofta Bułgaria w 
dziedzinie oświaty i kultury, 

W 1944 r. istniało w Bułgarii zaled- 
wie 5 teatrów i l opera oraz jedyna or- 
kiestra symfoniczna. W chwili obecnej 
otwartych jest 19 teatrów dramatycznych, 
4 opery i zorganizowano 9 orkiestr sym- 
fonicznych. 

Pod kierownictwem Komunistycznej 
Partii Bułgarii ` pracowity i miłujący 
pokój naród bułgarski wkroczył zdecy- 
dowanie na drogę socjalizmu i pokonu- 
jąc wszelkie. przeszkody, świadomie 
zmierza do celu. 


OOOO OOOO 


TRZEBA USPRAWNIĆ 
PRACĘ SKLEPOW 
USPOŁECZNIONYCH 


i — patrz str. 4 


Jego Ekscelencja 
Pan GEORGIJ DAMIANOW 


Przewodniczący Prezydium Zgromadzenia Narodowego 


Bułgarskiej Republiki Ludowej 


Sofia 


W dniu Święta narodowego Bułgarskiej Republiki Ludowej. prze- 


syłam Panu, | 
najgorętsze życzenia w imieniu 


Panie Przewodniczący i całemu narodowi bułgarskiemu 
narodu polskiego i swoim własnym. 


Wiekopomne zwycięstwo bohaterskiej Armii Radzieckiej nad hit- 
lerowskim imperializmem umożliwiło ludowi bułgarskiemu: przejęcie 
władzy w swoje ręce. Pod wodzą Partii Komunistycznej naród „buigar- 
ski z powodzeniem realizuje budowę podstaw socjalizmu w swoim kra- 
ju, wzmacniając tym samym światowy obóz pokoju. 


"Życzę bratniemu narodowi 


osiągnięć w jego ofiarnej walce o pokój i socjalizm. 


bułgarskiemu dalszych wspaniałych 


Wspólna walka 


o te szczytne ideały ludzkości łączy oba nasze narody. uczuciami bra- 
terskiej, wiecznej przyjaźni i wdzięczności ze Związkiem Radzieckim, 


ostoją wolności i niepodległości narodów. 


Z okazji 
Bułgarii wystosowali ponafito de- 
pesze gratulacyjne: premier Józef 
Cyrankiewicz na ręce prezesa 
Rady Ministrów Bułgarskiej Re- 
publiki Ludowj — Wyłko Czer- 
wenkowa, minister spraw zagrani- 
cznych dr Stanisław Skrzeszewski 
na ręce bułgarskiego . ministra 
spraw zagrańicznych — dr. Mincza 
Nejczewa oraz CRZZ do związkow- 
ców bułgarskich. 


Delegacja ZSRR 


przybyła do Sofii 


SOFIA. — W dniu 8 bm. przyby- 
ła do Sofii radziecka delegacja rzą- 
dowa z wiceministrem Spraw Woj- 
skowych ZSRR, marszałkiem Związ- 
ku Radzieckiego — W. Sokołowskim 
na czele dla wzięcia udziału w uro- 
czystościach, związanych z obcho- 
dem 7 rocznicy wyzwolenia Bułgarii 
spod jarzma faszystowskiego przez 
bohaterską Armię Radziecką. 

W skład delegacji wchodzą ponad 
to wiceminister Spraw  Zagranicz- 
ńych ZSRR — A. Bogomołow i am- 
basador ZSRR w Bułgarskiej Repu- 
blice Ludowej — M. Bodrow. 


Rezolucje Rady MZS 


_ 


Jedność studentów świata 


w walce o pokój i poprawę bytu 


W dniu 7 września rb. Rada Mię- 
dzynarodowego Związku Studentów 
uchwaliła rezolucję wyrażającą sto- 
sunek Rady do referatu przewodni- 
czącego MZS, Józefa Grohmana, o- 
mawiająceśo działalność i zadania 
MZS w walce o zabezpieczenie po- 
trzeb i interesów młodzieży studiu- 
jącej. 

W uchwalonej rezolucji Rada MZS 
stwierdza, że w krajach kapitali- 
stycznych, kolonialnych i zależnych 
młodzież nie posiada niezbędnych 
warunków do osiąśnięcia wykształce- 
nia. 

W dalszym ciągu rezolucji Rada 
MZS wytycza zadania, jakie stoją 
przed organizacjami studenckimi na 
obecnym etapie walki o lepsze wa- 
runki nauki młodzieży  studiującej. 
Rada żąda również, by nauka i oświa- 
ta służyły tylko celom pokoju i do- 
brobyłu narodów. 


Rada MZS poleca nastepnie orga- 
nizacjom studenckim przedłożyć swo- 
je żądania w tei sprawie rządom i 
władzom oświatowym, kierownictwu 
zaś MZS poleca przedstawić dekla- 
rację praw do nauki organom mię- 
dzynaro”owvm. 

Rada MZS w dalszej cześci rezolu- 
cji wzywa Komitet Wykonawczy 
MZS 


oraz krajowe organizacie stu- 


| 
| 


denckie, wzmogły działalność 
przeciwko militaryzacji wyższych 
uczelni į nauki oraz przeciwko wy- 
kładaniu doktryn faszystowskich i 
rasistowskich. 


by 


„Rada wzywa wszystkich studen- 
łów — czytamy w zakończeniu rezo- 
lucji — by bez względu na rasę, prze- 
konania polityczne i wyznawane re- 
ligie zjednoczyli się w realizowaniu 
naszego wspólnego programu — pro- 
gramu międzynarodowej współpracy 
w walce o pokój i lepsze warunki ży- 
cia”. 

Na wniosek Komisji Mandatowej 
Rada MZS podjęła uchwałę o przy- 
jęciu do MZS 7 organizacji studenc- 
kich z następujących krajów: Belgii, 
Cejlonu, Guatemali, Meksyku; Reu- 
pionu, Francuskiej Afryki Zachodniej 
i Sjamu. 

W podjętej na zakończenie obrad 
„rezolucji w sprawie zadań  jednoś- 
ci* — Rada MZS —.uważa za wska- 
zane, wzmóc wysiłki w kierunku 
zwiększenia współpracy między M7S 


a słudenckśmi organizacjami nit- 
członkami MZS — ma'ac na lr- 
dzie wynikające stąd korzyści din 
studentów całeśo świała — oraż dą- | 
żenie do znueriania pod rry r 

możliwie jak  najściśleiszej współ- 
pracy. 


święta narodowego] 


l 


BOLESŁAW BIERUT 


TASS zaprzecza / 
kłamstwom imperialistów 


NIEDZIELA 
PONIEDZIAŁEK 


Układ handlowy 


pomiędzy 


Polską i Francją 


na okres 1 roku 


WARSZAWA. — Wszczęte w kwiet 
niu br. w Paryżu rokowania między 
delegacją polską a delegacją fran- 
cuską, zakończyły się 7 września 
1951 r. podpisaniem rocznego ukła- 
du handlowego, protokółu dotyczą- 
cego dostawy dalszych dóbr inwesty 


MOSKWA. — Agencja TASS ogło cyjnych z Francji w ramach umo- 
siła następujący komunikat: wydział | wy z 1948 r. oraz układu w sprawie 


informacji, sztabu generała Ridg- | 
waya w Tokio graż szereg dzienni- 
ków amerykańskich i angielskich 
rozpowszechniają ostatnio na spe- 
cjalne polecenie wiadomości, że w 
Korei północnej znajdują się rzeko- 
mo znaczne kontyngenty wojsk ra- 
dzieckich białej rasy itp. 

Agencja TASS została upoważ- 
niona do oświadczenia, że wszyst- 
kie te i temu podobne wiadomości 
są od początku do końca zmyślone 
i obliczone są na wprowadzenie w 
błąd światowej opinii publicznej. 


uregulowania - francuskich roszczeń 
finansowych. 


Roczny układ handlowy przewidu 
ie wymianę towarową, przedstawia- 
jącą wartość 6,5 miliarda franków 
po każdej stronie. 

Protokół dotyczący dostaw inwe- 
stycyjnych przewiduje dalsze zamó- 
wienia na sumę 18 — 20- milionów 
dolarów w zamian za dostawy węgla 
polskiego. i 


* 


Nowa 
Warszawa 


= nasza duma 


La 


| radość 


W dniu 6 września 1951 r. Prezy 
dent RP Bolesław Bierut przyjął 
delegację spółdzielczości polskiej 
w osobach przedstawicieli Naczel- 
nej Rady Spółdzilczj, Zarządu 
Centralnego Związku Spółdzieleze- 
go oraz przwodniczących zarzą- 
dów Central Spółdzielczych. 
Na zdjęciu: Prezydent Bolesław 
Bierut wita delegację spółdzielców. 
*CAF — fot. Zygm. Wdowiński. 


Z obrad 


prawników - demokratów 


w Berlinie 


BERLIN. — W toku obrad Y Kon- 
gresu Międzynarodowego Zrzeszenia 
Prawników - Demókratów, referat 
podstawowy. „O aktualnych- zada- 
niach Międzynarodowego Zrzeszemia 
Prawników - Demokratów na obe- 
cnym etapie walki o pokój“ wygła- 
sił D. Pritt (W. Brytania). 

Generalny sekretarz Zrzeszenia, 
Joe Nordmann (Francja) przedsta- 
wił na tle obecnej sytuacji politycz- 
nej działalność zrzeszenia, po czym 
delegat belgijski Fontayne omówił 
| problem walki Międzynarodowego 
Zrzeszenia Prawników - Demokra- 
tów przeciwko gwałceniu elementar- 
nych praw człowieka i obywatela. 


| Ogólnopolska Spartakiada — otwarta! 


Przez masowy sport 


wychowamy pokolenie zdrowych, radosnych ludzi 


Przemówienie Premiera Cyrankiewicza 


Podajemy fragmenty z przemówienia 


premiera Cyrankiewicza, 


wygłoszonego na uroczystym otwareiu I Ogólnopoiskiej Spartakia- 


dy w Warszawie. (Szczegółowe 


sprawozdanie z otwarcia Sparta- 


kiady zamieszczamy na str. 6-ej). 


„Zawodniczki i zawodnicy, sporto, 
wcy Polski Ludowej! 

Za chwilę rozpoczną się na tym 
stadionie, wielkie, ogólnopolskie za- 
wody, które będą sprawdzianem do 
skonałości naszych zawodników we 
wszystkich konkurencjach sporto. 
wych, które będą bojowym przeglą 
dem osiągnięć sportu w slużbie Pol 
ski Ludowej. 

Ten wielki przegląd sprawności i 
tężyzny naszej młodzieży sportowej 
śledzić będzie z najwyższym zain- 
teresowaniem cały kraj. 

Jest to bowiem egzamin sportu 
polskiego, który zdawąć bedziecie | 
nie tyłko wobec dzięsiątków tycię- 
cy widzów skupionych na tym sta- 
dionie, ale wobee milionów ludzi w 
całym kraju. 

Polska Ludowa otacza  sportow- 
ców troskliwą opieką. Rząd i Par- 
tia nie szczędzą wysiłku, aby sport 
w naszym kraju «rozwijał się jak; 
najĘomyślniej, aby korzystał z| 
wszechstronnej pomocv 

Naszym celem jest 
pokolenia ludzi radosn*ch. 
wych, edwsżnych. oddanych sprawie 
gocjal ru i pokaja. Ażry ten cel 
został osiągriety sport Polski Ludo | 
wri musi hyć na prawdę masowy i| 
pawszechny. 

Na tei drodze umasowienia i u- 


wychowanie | 
zdra- | 


IP 


powszechnienia sportu dokonaliśmy 
już bardzo wiele, a miarą tego są 
prace przygotowawcze do pierw- 
szej Spartakiady. 


== 


ajwiększe w Europie 
piece cementowni —— 


zmontowano w 11 dni 


WIERZBICA. — Budowniczo- 
wie największej w Polsce ce- 
mentowni w Wierzbicy święcili 
nowy, wielki sukces — zmonto- 
wania w rekordowym czasie 11 
dni dwóch największych w Eu- 


ropie pieców obrotowych do 
wypalania cementu. 
Brygady montażowe „Mosto- 


stalu“ pod kierunkiem inżynie- 
rów Zielińskicgo i Koźmińskie- 
go zmontowały w  niespotyka- 
nym dotąd tempie dwa olbrzy- 
my. po 150 metrów diugości każ- 
dy i łącznej wadze ponad 2.500 
ton. Rekordowy czas montażu 
uzyskano dzięki zastosowaniu 
# przez budowniczych Wierzbicy 
; nowego systemu -montażu wiel- 
| kich konstrukcji pomysłu inż. 
Cezarego Lubińskiego, odzna- 
czonego nagrodą państwową. 


| Uczestnicy dzisiejszych zawodów 
zostali wyłonieni w 
powiatowych, wojewódzkich i zrze- 
szeniowych, które +- objęły ponad 
ćwierć miliona sportowców miast i 
wsi, 

Takich cyfr nie znał sport Polski 
przedwojennej sport elitarny, 
zdemoralizowany ogólną atmosferą 
panującą w owych czasach. Dopie- 
ro w Polsce Ludowej sport -wtarg- 
nął szerokim prądem na wieś, Do- 
piero w Polsce Ludowej sport objął 
naprawdę najszersze masy młodzie- 
ży pracującej w mieście. 

Liczba kół sportowych przy zakła 
dach pracy przekroczy w tym roku 
'3.700. Liczba ich członków sięgnie 
370.000 ludzi. W Biegach Narodo- 
wych startuje 700 tysięcy ludzi. Od 
znakę SPO — świadectwo osiązgnię 
cia dużej sprawności fizycznej 
zdobędzie w tym roku prawie pół 
miliona ludzi. ` 

Te wielkie sukcesy w upowszech 
nianiu sportu idą w parze z pogłę- 
bianiem świadomości ideowej i oby 
watielskiej sportowca polskiego. Te 
niewątpliwe osiągnięcia nie powin- 
ny nam jednak przesłaniać faktów, 
że przed sportem polskim stoją dal 
sze ogromne zadania i obowiązki. 

Chwila, w której przyszło nam 


pracować i walczyć, wymaga nien- 


|stannego, nienrzerwanego napięcia 
| czujności i gotowości do dalszego 


| wysiłku. 

| Wielki trud musi każdy z nas wło 
| żyć w realizację Planu 6-letniego 
a równocześnie nie może nas ani na 


(Dalszy ciąg na str. 6-ej) 


mistrzostwach . 


STR. 2. 
Tematy dnia 


Ponure perspektywy 


Najpierw mała zagadka dla czytelni- 
ków: na pewnym zebraniu w Wielkiej 
Brytanii wystąpiła wysoko postawiona 
osobistość. Owa to osobistość, omawia- 
jąc sytuację gospodarczą Anglii sprzeci- 
wiła się stanowczo podniesieniu opas 
datkowania przedsiębiorstw i przedsię 
biorców, jak również oświadczyła, że 
wszelkie pomysły o sprawiedliwym roz- 
dziale dochodu narodowego nie mają 
praktycznego znaczenia, g 


Cóż to była za osobistość, która tak 
olwarcie broniła interesów kapitalistów 
angielskich i na jakim zebraniu przema- 
wiała? Jeżeli powiemy, że działa się to w 
Anglii roku 1951, to niewątpliwie wszys- 
cy Czytelnicy zgadną od razu, że cho- 
dziło tu o ministra „socjalistycznego 
rządu Jego Królewskiej Mości. 


Istotnie, to prawda. Osobistością ową 
był sam minister skarbu Hugh Gaitżketl, 

przemawiał on na dorocznym zjeździe 
angielskich związków zawodowych w 
Blackpool. 

Nie jest oczywiście żadną sensacją, że 
labourzystowski minister występuje w 
obronie "nie robotników a kapitalistów. 
W Anglii, stało się to, można powie- 
dzieć, codzienną praktyką. Ważny jest 


. 


w tym wypadku jakt, że p. Gaitskell | rialną (przeciętna płaca 
uczynił to na zebraniu delegatów związ- | równa się jednej ósmej 
to głębię cynizmu | utrzymania), ale 


kowych.  Odsłania 
przywódców Labour Patty, którzy po- 
woli rezygnują już nawet z demagogicz- 
nych osłonek, 

Minister Gaitskell odsłonił przed ro- 
botaikami angielskimi i całą Anglia 
(z wyjątkiem naturalnie swych wielke- 
kapitalistycznych podopiecznęch) ponu- 
re perspektywy. 

Z przemówienia jego wynika, że przy- 
gotowania wojenne z dnia na dzień po 
garszają gospodarczą sytuację Wielkiej 
Brytanii. Deficyt budżetowy rośnie. 

„Sądzę — powiedział Gaitskell — że 
nie będziemy w stanie znieść całego te- 
go dodatkowego ciężaru (zbrojeniowe- 
go — red.) i w wymianie handlowej 
nasz deficyt znacznie przekroczy war- 
tość zmagazynowanych towarów (czyli 
zapasów)”. 

Mówiąc o niebezpieczeństwie tozrostu 


inflacji, Gaitskell podał „znakomity“ 
sposób. na jej zwalczanie. „Na terenia 
wewnętrznym — powiedział — musimy 


działać przez redukcję importu i zwyżkę 
eksportu. Oznacza to, że nasza konsum- 
cja będzie musiała spaść”: Innymi slo» 
wy masy pracujące poddane zostaną no- 
wym ograniczeniom, 

Guitskell wypowiedział się przeciwka 
subsydiom żywnościowym, które po- 
wstrzymałyby w pewnym stopniu zwyż 
kę cen żywności i dla „pocieszenia“ ro- 
bolników dodał, że sprzeciwia się pod- 
wyżce płac. Jednym słowem, przemó- 
wienie jego sprowadza się do następur 
jącego programu: „Roboinilku, zarabiaj 
mniej, płać więcej i pozwól, by kapita- 
lista bogacił się jeszcze bardziej”. 

Wszystko to dlatego, że w Anglii pa- 
nuje wolność, demokracja i socjalizm. 

Wolność dla wyzyskiwaczy, demokra- 
cja dla pasibrzuchów i socjalizm... dla 
reklamy. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


| 
| 


t a = 


n puer cza 5 


„EXPRESS ILUSTROWAN pó: 


Z obrad sesji MZS w Warszawie 


m M Z PA ON 


Walka 0 poprawę byt Studentów 


laczy się nierozerwalnie z walką o pokój 


NN silniej przemawiają fakty. | 
A przedstawiciele ponad 70 
narodów występujący w trwającej 
trzy dni dyskusji na Sesji Między- 
narodowego Związku Studentów w 
Warszawie przytaczają przede wszy 

stkim fakty, ^ 
Oto kilka z nich. Turcja; opłaty 
za mieszkania studenckie w Stam- 
bule wzrosły w ciągu 10 lat o 500) 
proc. Kanada: w bieżącym roku ko 
szty utrzymania i studiów NODE 
| 


o 15 proc. Sjam: na 8 tys. absołwen 
tów ogólnokształcących szkół śred- 
nich może uczyć się dalej — we- 
dług oświadczenia sjamskiego mi- 
nistra oświaty — tyłko 2  tysiącę 
młodzieży. Francja: młodzież robot 
nicza faktycznie ma zamkniętą dro 
gę do studiów. Zaledwie 1 proc. 
młodzieży studiującej stanowią sy- 
nowie robotników. Hiszpania: Co 
czwarte dziecko choruje na gruźli- 
cę. Możliwości studiów ograniczone 
są nie tylko ciężką sytuacją mate- 
robotnika 
minimum 
również sytuacją 
naukową w kraju. Niemcy zachod- 
nie: stypendia dla studentów w za- 
chodn'm Berlinie zostały zmniejszo 
ne w tym roku o połowę. Z 472 pro 
fesorów i docentów,  zapytanych 
przez pismo „Die Welt“ o warunki 
ich życia — 65 proc. odpowiedzia 
ło, że pracują dodątkowo jako kel- 
nerzy albo niewykwalifikowani ro 
botnicy. 


Ten sam niemiecki student, Sepp 
Róemisch, który opowiadał o poło 
żeniu szkolnictwa wyższego w Niem | 
czech zachodnich — przytoczył i in 
ne fakty — przykłady wzrastającej 
opieki nad studentami w Niemiec- 


kiej Republice Demokratycznej. 
Oto Uniwersytet Humboldta w Ber 
linie. W roku szkolnym 1946 wypła- 
cono tu 1100 studentom stypendia 
w wysokości 800 tysięcy marek. W 
bieżącym roku otrzymywać będzie 
stypendia 3000 studentów w kwocie 
2400000 marek, 

O wzrastającej opiece państwa 
nad studiującą młodzieżą mówili ze 
branym delegatom studenci polscy, 
węgierscy, czescy. Oto, co powie- 


dział przedstawiciel polskich studen | kapitalistycznych, 


tów — ob. Ładasz: 

„s:.dzieci ludzi pracy stanowią na 
AE w roka studiów 37,5 proc., a 
dzieci fdbotników i chlopów 63,5 proc, 
Ww tym miesiącu wiaśnie przyjętych 
zostaje na wyższe uczelnie ze szkół 
średnich i wydziałów przygotowaw- 
czych ponad 31 tys. nowych studen- 
tów. 

Z roku na rok rosną kredyty na 
rozwój uczelni i socjalne potrzeby 
studentów. Stypendia otrzyma w bież, 
roku akademickim 65 proc. studen- 
tów”. 

O wspaniałym rozkwicie nauki i 
szkolnictwa wyższego w ZSRR opo 
wiedział przedstawiciel młodzieży 
radzieckiej, W okresie powojennym 
utworzono w Związku Radzieckim 
117 nowych wyższych uczelni. Stu- 
diuje tu obecnie 1.300.000 studen- 
tów — tj. o 600 tys. więcej, niż 
przed wojną. Studiujący korzystają 
szeroko ze stypendiów. Dla studen- 
tów zapewnione są bezpłatne biblio 


teki, laboratoria, doświadczalne o- | trzecią 


śradki, domy wypoczynkowe. 
Jrzytoczone fakty wykazu- 
ją jak krańcowo różne jest 
położenie studentów w krajach po 
zostających pod jarzmem impełia- 


lizmu od położenia studentów demo | 14 Cele 


kratycznych narodów. Jak krańco 
wo różne jest życie studentów w 
krajach budujących pokój od życia 


W świetlicy Zakładów im, gen. Świerczewskiego w Warszawie odbyło się spot- 
kanie delegafów na sesję Rady zębaty „i związku Studentów z zało- 
gą fabryki, 


Na zdjęciu — delegat Vietnamu Nguyln-Thuong w otoczeniu 


Borys Biednyj 


młodzieży. 


| 


f 


) 


studentów państw przygotowujących 
nową wojnę. 
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JADWIGA R, Z O©ZORKOWA: — 
Ma Pani dopiero 14 lat, a więc jest 
Pani za młoda na objęcie pracy w 
charakterze ekspedientki. Najpierw 
radzimy skończyć szkołę, a dopiero 
później, będzie można zastanowić się 
nad wyborem zawodu i odbyeiem od 
powiedniego przeszkolenia. 


« z . 


MIESZKAŃCY UL. 15 GRUDNIA 


Obecna sesja Rady Międzynarodo | — SIERADZ: W syjawie lokatora, 
wego Związku Studentów poświęco | ząkłócającego spokój publiczny na- 
na jest zagadnieniu walki o popta- leży złożyć zameldowanie w komi- 


wę warunków życia i studiów mło 
dzieży studiującej. 

Aby wskazać słuszną drogę tej 
walki, trzeba przede wszystkim na- 
leżycie uświadomić sobie przyczyny 
pogarszającej się sytuacji: material- 
nej młodzieży studiującej w krajach 


są jasne. Obok liczb ilustrujących 
zmniejszającą się pomoc dla. studen 
tów — przedstawiciele młodzieży 
studiującej krajów kapitalistycznych 
przytaczali liczby rosnących wydat 
ków wojennych w tych krajach. Za 
cytowano w dyskusji słowa amery- 
kańskiego prezesa Ogólnokrajowego 


Stowarzyszenia Oświatowego z ma-! 


ja br., który powiedział —  „Pod- 
czas kiedy wydajemy miliony na 
broń... zaniedbanie finansowe spro- 
wadziło nasz system oświatowy do 
naigorszego stanu w dziejach“. 
Podawano w dyskusji również o- 
bliczenia: obniżenie o jedną trzecią 


A przyczyny te | 


sariącie MO. Informowaliśmy już 
wielokrotnie, że redakcja nie inter 


|weniuje w sprawach swarów są- 
| siedzkich. 


+ 
* + 
ALFREDA MIAZGOWICZ; Inter 
weniowaliśmy w dziekanacie Wy- 
działu Humanistycznego UŁ w spra 
wie zaginionej opinii szkolnej. Oka 
zuje się, że dokument ten nie za- 
ginął, lecz znajduje się w aktach. 
Opinia jako rzecz tajna nie może 
być wydana zainteresowanemu. 
Jest Pani proszona o zgłoszenie się 
do sekretariatu dziekanatu w spra- 
wie bliższych wyjaśnień. ; 
= 


w * 

ST. KRAKOWIAK — KALISZ: 
Fakt, że nie wziął Pan z Kancela- 
rii parafialnej świadectwa ‘ślubu, 
który zayyarł pan w kościele w 1942 
roku, nie świadczy bynajmniej, że 
ma Pan prawo podawać się za ka- 


wydatków zbrojeniowych Stanów | walera. Jest to przestępstwo, za któ 
Zjednoczonych pozwołiłoby na zbu- | re czekają pana sankcje karne, mi- 


dowanie 6.600.000 "mieszkań, 45.000 
szkół, 7.500 szpitali... Obniżka zbro- 
jeń w Wielkiej Brytanii o jedną 
dałaby 172.000 mieszkań, 
3.000 szkół, 500- szpitali... 

W licznych wystąpieniach przed- 
stawicieli studentów przewijało się 
żądanie — „więcej funduszów na 
oświatę drogą redukcji wydatków 
wojskowe. Wystąpienia 
przedstawicieli studentów różnych 
krajów wskazywały, że młodzież stu 
dencka' różnych kontynentów, róż- 
nych przekonań politycznych coraz 
lepiej zdaje sobie sprawę z tego, że 
walka o poprawę bytu, o-pełny roz 
wój duchowy młodego pokolenia, o 
jego zdrowie — związana jest nie- 
rozerwalnie z walką przeciwko im- 
perialistycznym zbrojeniom, z wal- 
ką o pokój. 


BALLO == 
POLSKIE RAB 


PONIEDZIAŁEK, 10 WRZEŚNIA, 


13.30 Muzyka dla wszystkich. 13.50 
Audycja Z,N,P, 14.30 „Konkurenci pan- 
ny Milci' — fragment powieści, 14.50 
Muzyka rozrywkowa. 15.30 Audycja dia 
świetlic dziecięcych, 15.59 Audycja 
PCK dla chorych. 16.05 Program lo- 
kalny, 17.15 Gra orkiestra P.R, 18,15 
Program lokalny, 19.0 Wszechnica Ra- 


diowa, 19.20 Pieśni chóralne, 19.40 Kla- 
syczne utwory skrzypcowe, 29,26 Wia- 
domości sportowe, 20.30 „Uprawa pro- 
sa” — poemat Bertolda- Brechta w 
przekładzie Witolda  Wirpszy, 21.00 
Koncert krakowskiej orkiestry PR., 
21.40 Polska pieśń masowa. 21.45 


Wspomnienia robotnicze Jana Jankow- 
skiego, 22.30 Spartakiada, 23.30 Stylizo= 
wana polska muzyka ludowa, 


' miejętność czytania i pisania. 


mo, że od ośmiu lat nie mieszka 
Pan ze swoją żoną. Radzimy udać 
się do Urzędu Stanu Cywilnego 1 
wnieść tę konieczną poprawkę. Za 
pytuje Pan, czy może bez przepro- 
wadzenia rozwodu zawrzeć nowy 
związek małżeński. Nie wolno, gdyż 
popełni Pan bigamię, a zato grozi 
kara sądowa. 


Przyjmują kandydałów 
Szkoły Przysposobienia 
Przemysłu Węglowego 


Powiatowe i Miejskie Komendy 
PO „SP“ prowadzą obecnie werbu- 
nek do szkół przysposobienia prze- 
mysłu węsłowcgo. _ 

W szkołach tych młodzież ma za 
pewnione bezpłatne, pełne utrzyma 
nie, mieszkanie w internacie, wyży 
wienie, ubranie, bieliznę osobistą, 
obuwie, pośśiel, pomoce szkolne i 
opiekę lekarską, 

Nauka w szkole trwa 5 miesięcy 
i obejmuje zarówno zajęcia prak- 
tyczne jak i teoretyczne. Uczniowie 
wykazujący się pilnością w nauce 
i pracy otrzymują stypendium w 
wysokości do 450 zł miesięcznie. Po 
ukończenju nauki, absolwenci o- 
trzymują natychmiast pracę w prze 
myśle węglowym na doskonałych 
warunkach. , i 

Warunkiem przyjęcia do szkoły 
jest dobry stan zdrowia (co stwier- 
dza lekarz powiatowy lub ośrodka 
zdrowia), wiek 17 do 20 lat oraz u- 
a) 
CEACE OL ALA TOAS ES 


całymi miesiącami, bo tak męczył go o | simowiczu, abyście się zajęli tą sprawą i 


remont szkoły. I ostatecznie szkołę wyre- | wezwali Nastkę do rejkomu. Wam będzie. 


LEiS4 


Szanowny i drogi towarzyszy Alekseju | piecu pali ogień, a oni już wybierają po- 


Gerasimowiczu, sekretarzu rejkomu! 

List ten pisze do Was Elżbieta Krupicy- 
na, ta, która Was częstowała zsiadłym 
mlekiem  gdyście w zeszłym roku przy- 
chodzili do nas z przewodniczącym koł- 
chozu. Nie myślcie tylko przypadkiem, 
że chwalę się tym skromnym poczęstun- 
kiem: chcę tylko po prostu, ażebyście 
mnie sobie przypomnieli. 

Wnoszę skargę na moją rodzoną wnu- 
czkę Nastię Krupicynę odznaczoną orde- 
rem Bohatera Pracy. Przez tę dziewczynę 
nie mam*na starość ani chwili spokoju. 
I zupełnie nie wiem w kogo się wrodził4. 
Wprawdzie nie było u nas w rodzinie ludzi 
specjalnie bojaźliwych, ale tyle siły cha- 
rakteru, jak ona, nikt z nas nie wykazy” 
wał. Wychowywałam ją w posłuszeństwie 
i skromności, ale jakoś nic z tego nie wy- 
szło.' i 

Kłopoty moje zaczęły się od chwili, kie- 
dy Nastię wyznaczono na kierowniczkę 
kółka młodzieżowego. Zobowiązała się od- 
razu, że zbierze pięćset kwintali kar- 
tofli z hektara. Komsomolcy ogłosili swo- 
je zobowiązanie na ogólnym zebraniu i w 
gazetach. Muszę się przyznać, że dósta- 
łam wtedy bicia serca: bałam się, aby Na- 
stia nie narobiła wstydu naszej rodzinie. 
"To nie żarty — taka ilość kartofli z jed- 
nego hektara! Za mojej pamięci nie było 
jeszcze podobnego urodzaju. | 

Młodzież nasza zbierała popiół całą zi- 
mę, ażeby użyźnidć ziemię. Jeszcze się w 


Pr 


piół i biegną z nim do Nastii do szopy. 
Tam cały dzień panował hałas i ruch, tak 
jak gdyby przyjechało kino objazdowe. 

Przy okazji muszę Wam powiedzieć, że 
kino objazdowe za rzadko do nas zajeż- 
dża, a jak przyjedzie, to mechanik tak 
szybko kręci korbą, że nie można za fil- 
mem nadążyć. Może zwrócicie mu na to 
uwagę Alekseju Gerasimowiczu! 

Miesiąc przed rozpoczęciem sadzenia 
młodzież zabrała się do selekcji kartofli. 
W całej naszej izbie Nastia rozłożyła kar- 
tofle i obracała je na wszystkie strony, 
ażeby równomiernie obsychały. 

Za to latem odetchnęłam swobodniej; 
Nastia dniem i nocą kręciła się po polach, 
pieląc i podkarmiając saletrą kartofle. 
Jesienią drużyna Nastki zebrała pięćset 
czterdzieści cenfnarów kartofli z hektara, 
za co wnuczka moja otrzymała Złotą 
Gwiazdę Bohatera. Wydawałoby się, że 
teraz zapanują u nas w domu szczęście i 
spokój. Ale wcale tak nie było! 

Dawno już zauważyłam, że nasz nau- 
czyciel kocha się w Nastce. Porządny z 
niego człowiek, fach swój zna dobrze, ale 
na nieszczęście jest bojażliwy i niezdecydo 
wany. Wlecze się jak cień za Nastką, ale 
milczy. Dawniej próbował jeszcze czasem 
porozmawiać z nią, jednakże od czasu, 
kiedy została Bohaterką Pracy, zaprzestał 
i tego. A mimo to jest człowiekiem upar- 
tym i energicznym. Przewodniczący na- 
szego komitetu ukrywał się przed nim 


montowano, tylko pomałowano ją na jakiś 
paskudny, ciemny. kolor. Alekseju Gera- 
simowiczu, wpłyńcie na naszego prze- 
wodniczącego, aby na przyszły rok kazał 
szkołę przemalować. Dlaczego nasza mło- 
dzież ma psuć sobie humor i nastrój?: 

Nastka nie rozumie, że szczęście jest 
tuż, blisko koło niej i bezlitośnie dręczy 
naszego nauczyciela. Nie opuszcza ani 
jednego wykładu: wkłada najładniejszą 
suknię, przypina Złotą Gwiazdeczkę, siada 
w pierwszym rzędzie i zadaje nauczycie- 
lowi same zawiłe pytania. Albo nagle 
oznajmia o swoim zamiarze wyjazdu do 
miasta na studia, a nasz nauczycie! całko- 
wicie traci głowę: obawia się rozstania 
z.Nastką. A Nastka nawet nie chce z nim 
tańczyć: mówi, że depce ją po nogach. 
Specjalnie zapytywałam jej koleżanek. 
Twierdzą, że nic podobnego, jest on jed- 
nym z najlepszych tancerzy w całym koł- 
chozie. 

Przy tym wszystkim wydaje mi się, że 
Nastka jest też w nim zakochana. Niech 
tylko nauczyciel wyjedzie na parę dni do 
miasta, wnuczka moja chodzi smutna i 
miejsca sobie znaleźć nie może. Tylko, że 
ona sobie sama jeszcze nie zdaje sprawy, 
jak rzecz ma się naprawdę. 

Często już, jako babka i opiekunka, 
chciałam powiedzieć Nastce, co o tym 
wszystkim myślę. Ale gdy sobie przy- 
pominam, że jest ona delegatką do naszej 
Rady, że jest Bohaterćm Pracy, odznaczo- 
ną orderem Gwiazdy i że ja sama za nią 
A, nie mogę się zebrać na wy- 
powiedzenie paru ostrych słów. 


łatwiej porozmawiać z nią, niż mnie: jes- 
teście przyzwyczajeni do rozmów z dele- 
gatami i bohaterami, a ja nie jestem z ni- 


mi obyta. A to, że Nastka jest moją 
własną wnuczką, wcale nie ułatwia sy- 
tuacji. Z mojej strony gotowa jestem po- 


zwolić, aby przez całe moje życie zbiera- 
no popiół w mojej szopie i zgodzę się też 
na przeprowadzanie w mojej izbie selek- 
cji. Wytłumaczcie tylko Nastce, aby prze- 
stała znęcać się nad człowiekiem — tego 
u nas nikomu nie wołno, i Bohaterom też 
nie! 

Jeśli będziecie w naszej wsi, koniecznie 
wsitąpcie do mnie, Takich zakwaszonych 
jabłek, jak moje, nie znajdziecie w całym 


rejonie. Przypominam wam na wszelki 
appadek adres: wieś Makówki Wielkie, 
czwarta chata od skraju wsi, zaraz za 


dziurą w szosie, która powinna była być 
dawno już załatana. Zbiera się w niej 
pełno śmieci i odpadków. Dla prosiaków, 
włóczących się po szosie, może to i dobre, 
ale przecież nie dla prosiaków buduje się 
u nas szosy. Możebyście wspomnieli coś 
o tym kierownictwu wydziału szosowego, 
a jak nie — sama napiszę do gazet. 
Życzę Wam, Alekseju Gerasimowiczu, 
zdrowia, a o sobie mogę tylko powiedzieć, 
że dokuczają mi bóle krzyża i wcale spać 
nie mogę. Pewnie niedługo umrę, więc 
nie odkładajcie swojego przyjazdu. Zastą- 
nawiam się, czy dobry znaczek nalepiłam 
na kopertę. 
Ukłony dla całej Waszej rodziny. 
Wasza znajoma Elzbieta Krupicyna, 
emerytka. 


| I dlatego błagam Was, Alekseju Gera- 


WARCHOLSKI: — Aa panu 
że cukru nie ma i nie będzie. 


Jeśli nie 


mówię, 


chce pan pić gorzkiej herbaty, jedź pan | nie zapominać o mnie! 


do Piotrkowa, tam jeszcze jest... 
SZABERSKI: — Dziękuję za radę i — 


już jadę... i 


Li-Sun-im dostaje znaczek ZM 


Spółdzielnie rzemieślnicze 


SZABERSKI: — Będę 


dwu. 


ĘŻ 


| Na Placu Zwycięstwa w Łodzi odbył się ostatnio wiec sprawozdawczy z II 


Zlotu Młodych Bojowników 0 Pokó:. 


1. Na 


wiecu, który. zgromadził ponad 


45,000 młodzieży, wzięli udział przedstawiciele: defegacji koreańskiej i węgier= 


skiej, 
Na zdjęciu: — wręcronie znaczka ZMP delegatce koreańskiej  Li-Sun-Im, 


CAF — fot. Szarfharo. 


Jeszcze w tym roku 


powstanie Park Staromiejski 


Mieszkańcy Bałut będą 


Mieszkańcy Bałut otrzymają: fesz- 
cze w tym roku własny park, który 
mieścić się będzie w czworoboku 
ograniezonym ul. Stodolnianą i No- 
wómiejską z jednej, a Ogrodową i 

ynkami osiedla — z drugiej 
strony. l 

Roboty ziemne na tym terenie są 
już na ukończeniu. Jeszcze miesiąc, 
a przyszły Park Staromiejski będzie 
już całkowicie zniwelowany, s 

__ Następny etap to prace związane 

już z zadrzewieniem terenu. Do 
prac tych Miejskie Przedsiębiorstwo 
Ogrodnicze przystąpi w październi- 
ku, tak że jeszcze jesienią park bę- 
dzie mógł być oddany do użytku, 

Wiosną przyszłego roku zasieje się 
trawę, a potem jeszcze wybuduje 
basen z wodotryskiem, schody, balu 
ORZEC A WNN A, 


Da 


Międzyszkolny 
konkurs z nagrodami 


na Społeczną zbiórkę 
odpadków i złomu 


À 

Centrala Odpadków Użytko- | 
kowych i Centralny Zarząd Go- 
spodarki Złomem organizują mię- 
dzyszkolny konkurs z nagrodami 
na społeczną zbiórkę odpadków 
użytkowych i złomu. 

W zakres zbiórki wchodzą na- 
stępujące odpadki: makulatura, 
zużyta odzież i bielizna, butelki 
monopolowe po winie i po piwie, 
tłuczka szklana, korki, złom sta- 
lowy i złom metali nieżelaznych. 

Czas trwania zbiórki wyzna- 
czony jest od dnia 15 września do 
15 listopada rb. ` 

Dokładnych wiadomości o kon- 
kursie szkoły mogą  zasięgać w 
Państwowej Zbiornicy Wojewódz- 
kiej COU w Łodzi przy ul. Po- 
łudniowei 64. ful 


się bardzo wszystkimi dokoła. 


mieli gdzie odpocząć 
strady, ustawi ławeczki — i miesz- 


kańcy Bałut będą mogli wypoczy- 
wać tu do woli, (bk) 


W poniedziałek 
idziemy na koncert 


„Budujemy Warszawę” 


W poniedziałek 10 bm. o go- 
dzinie 19-ej, odbędzie się w 
teatrze „Letnim“ przy ul. Piotr= 
kowskiej 94, pierwszy koncert 
z cyklu „Budujemy Warszawę", 

Udział w koncercie wezmą 
artyści połączonych teatrów mu- 
zycznych w Łodzi. Dochód prze- 
znaczony jest na budowę Sto- 
licy. 

Bilety w przedsprzedaży do 
nabycia w MOI przy ul. Piotr- 
kowskiej 104a. (1) 


Mała Lilka przysparza dorosłym 
wiele kłopotu. czoraj zwraca się 
do ciotki, 


' — Po co smarujesz twarz tą maí- 


ą 

— “eby być ładniejszą... 

— A dlaczego nią nie jęsteś? 
* 


W restauracji siedzi jakiś pijak i 
wydziera się na całe gardło. 


Dlaczego on tak wrzeszczy i nie 


idzie do domu? — pyta ktoś kelnera. 
— On dopiero wtedy idzie do do- 
mu — wyjaśnia Kelner — gdy już zu- 
pełnie nie może chodzić .., 
* * 


zachorował. 
Przewieziono go 
Sportowiec interesuje 
Zwra- 
ca się w pewnej chwili do lekarza: 

— Panie dolttorze, a jaka może być 
największa gorączka? 

— 42 stopnie... 

— Aha... A jaki jest dotychcza- 


Znany sportowiec 
Trudno, zdarza się, 
do szpitala. 


sowy rekord świata? 


a a o 


WARCHOLSKI: — Pamiętaj 


się pan nie obawia. Przywiozę dla: oby- 


pan 


pamiętał, niech R 
na dostać. 


WALENTY: — Co się dzieje? 


Sprowadziłem zapasik. 
nikomu ani mru-mru, rozumie pan?... 


Skąd | 
jak najwięcej! Jak najwięcej! I proszę pa Szabruś taszczy takie  wielgachne 
walizy! i 

SZABERSKI: — Tss.. Cukru nie moż- 


Przecież 


binatora,, 
Ale 


WALENTY: — Ale 


Z 
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pana frajer! 
w` każdym sklepie cukier jest. 


Dał się pan nabrać przez jakiegoś kom= 


SZABERSKI: — Już ja temu Warchol- 
skiemu pokażę! A, to mnie naciął!... 


P|„Zakonspirowane” punkty usługowe 


powinny być dostępne dla wszystkich ludzi pracy 
Musimy skończyć wreszcie z partactwem! 


K ażda wiadomość o otwarciu no- 
wego punktu usługowego przyj- 
mowana jest przez łodzian z dużym 
zaintęresowaniem, Jaki to punkt, 
gdzie się znajduje? — sypią się ze 
wszystkich stron pytania. Najczęściej 
jednak ludzie nie odróżniają punktów 
usługowych MHD od punktów spół- 
dzielni związków branżowych, czy 
spółdzielni rzemieślniczych. Niedo- 
dociągnięcia i błędy uogólnia się, sta- 
wiając na przykład takie same wyma- 
gania usługowości MHD jak i usługo- 
wości spółdzielczej. 

Tymczasem Miejski Handel Deta- 
liczny nie może i nie powinien rozwi- 
jać działania w zakresie usług, bo 
jest to dziedzina niezwiązana zupeł- 
nie z handlem. Istniejące punkty u- 
słagowe MHD są placówkami pracują: 
cymi pożytecznie, ale z czasem cała 
usługowość przejdzie do rąk spół- 
dzielczości, Właśnie spółdzielczość 
jest obowiązana do rozbudowywania 
sieci punktów usługowych wszelkiego 
rodzaju i wszelkich branż, « 

Zainteresujmy się więc bardziej 
tym, co robi na przykład Związek 
Spółdzielni Rzemieślniczych. Jak sa- 
ma nazwa wskazuje, zrzesza on spół- 
dzielnie skupiające rzemieślników, spé- 
cialistów w różnych dziedzinach, Są 
tu szewcy, krawcy, fryzjerzy, stolarze, 
zduni, szklarze itp. 

Każda ze spółdzielni ma swe punk- 
ty usługowe w Łodzi i na terenie wo- 
jewództwa. W samej tylko branży 
odzieżowej Łódź ma 12 punktów usłu- 
gówych, a województwo — 16. Punk- 
tów szewskich jest u nas 14, w woje- 
wództwie — aż 52. Jest spółdzielnia 
metalowców i spółdzielnia fryzjerów 
Postęp". Są dwie spółdzielnie bran- 
ży drzewnej, które mając w Łodzi 
6 punktów usługowych, mogą robić 
wszystko w zakresie  stolarstwa, 
bednarstwa, tapicerstwa i dekorator- 


stwa, 

Każdy z łodzian, czytając ten spis, 
nie ukrywa zdziwienia. Niejednemu 
się bowiem żdarzyło, że potrzebując 
np. usług bednarza, pytał i szukał „na 
wszystkie strony", by wreszcie ży- 
wiąc w sercu żal do spółdzielczości, 
udać się do prywatnego, droższego 
rzemieślnika, > 

Przyczyna tego jest prosta — mało 
kto wie o istnieniu tych punktów 
usługowych, prawie nikt nie zna ich 
adresów. 

A przecież tak łatwo zaradzić te- 
mu, umieszczając na słupach ogłosze- 
niowych i w innych miejscach publicz- 
nych wywieszki z nazwami spółdziel- 
ni, rodzajem usług, adresami punktów 
usługowych. 

Drugą sprawą jest zagadnienie ja- 
kości wykonywanych usług. Niektóre 
spółdzielnie pracują dobrze, inne go- 
rzej. Dotychczas było tak, że klient 
niezadowolony wymieniał parę gorą- 
cych zdań z kierownikiem punktu i 
EET 1 2 ERC RO M MY AZ CE m 


W niedzielę koncert 
w Parku Zródliska 


W ramach koncertów dla świata 
pracy, Okręgowa Rada Związków 
awodowych w Łodzi organizuje dnia 
9 września w Parku Źródliska koncert 
muzyczny, który trwać będzie od 
godz. 14 do 19, - 
W czasie koncertu usłyszymy utwo- 
ry w wykonaniu OWERY 
u 


na tym koniec. L=" 092] : 
Doświadczenia i osiągnięcia jednej 
śrupy rzemieślników nie docierały do 
grup innych. Dbając o rentowność 
swego warsztatu pracy, niektórzy rze- 
mieślnicy nie mówiąc nic nikomu 
uchylali się od wykonywania drob- 
nych, nisko płatnych usług, przyjmując 
tylko zamówienia większe. Wiedział, 
o tym tylko zainteresowany rzemieśl- 
nik i klient. Związek Spółdzielni 
Rzemieślniczych dowiadywał się praw 
dy rzadko, z 
Obecnie sytuacja powinna - ulec 
zmianie, bo powołany został do życia 
przy ZSR specjalny aparat kontroli, 
a równocześnie rozwinęło się współ- 
zawodnictwo wśród pracowników rze- 
miosła. Dobrze pracujący rzemieślni- 
cy są wyróżniani, jak np, przodownik 
spółdzielni pracy metalowców „Ar- 


| 


entum”, ob. Mieczysław Różański. 
Komisje kontroli technicznej dają ży- 
we, codzięnne wiadomości o wynikach 
pracy spółdzielni i punktów usługo- 
wych. 

Jest jeszcze jedna sprawa, która 
dotyczy zarówno placówek  handlo- 
wych jak i usługowych, Mówiło się 
o tym wielokrotnie. Otóż ‘planując 
rozwój sieci punktów usługowych 
Związek Spółdzielni Rzemieślniczych 
chciałby otwierać nowe punkty na 
krańcach miasta. W rezultacie jednak 
powstają one przeważnie w śród- 
mieściu. 

Punkty otwiera się tam, gdzie „tra- 
ftia się" lokal, a nie tam gdzie są one 
najbardziej potrzebne, Sprawa ta po- 
winna być nareszcie uregulowana pod 
kątem interesów całej ludności pra- 
cującej, (z) 


INa moim ekranie 


| co tu jeszcze kupić? 


W sobotę wieczorem wróciłem do 
domu zmęczony i głodny. Żony nie 
było, 

Zacząłem szukać w spiżarni, co 
by tu można na razie zjeść. Masło 
było, ale na ślad pieczywa nie mo- 
głem natrafić, Były jajka, słonina, 
cukier, kawałek kiełbasy, lecz poza 
tym. nic. Ani jednego ziemniaka. 
Z mąki nic zrobić nie umiem. Nie 
wiem też jak się kaszę gotuje. 

Położyłem się na kanapie. — Mo- 
że uda mi się usnąć i oszukać głód 
— myślałem. Niestety, nie udało się. 
Skręcałem się z głodu j złości po- 
nad trzy godziny. Dopiero koło je- 
denastej wróciła żona, 

— Uff — westchnęła stając w 
progu. — Pomóż mi, bo już prawie 
mdleję... 

Żona moja nie jest słabą kobietą, 
byłem jednak pełen podziwu, jak 
zdołąła przytaszczyć do domu tyle 
ciężkich paczek, Obładowana, jak 
jedyny dromader biednego Araba, 
wzdychała tylko, gdy czdejmowa- 
łem z niej paczkę po paczce, 

— Dlaczego tak długo? — zapy- 
tałem z lekkim wyrzutem, — prze- 
cież wiedziałaś, że wrócę przed 
ósmą. Jestem straszliwie głodny... 

— Czekaj, już ci daję jeść, tylko 
zdejmę z siebie te paczki. Przynio- 
słam prowiant. Kupiłam wszystko, 
czego ` nie będzie. Przyszłabym 
wcześniej, ale mi Kapuścińska po- 
wiedziała, że pietruszki też nie bę- 
dzie, bo wywożą do Gwadelupy. 
I trzy godziny szukałam pietruszki, 
Rzeczywiście, już nigdzie nie było, 
ale od czego mój spryt. Zatrzyma- 
łam jedną panią na ulicy i musiała 
mi odstąpić pietruszkę, którą ku- 
piła z samego rana, Powiedziałam, 
że dzieci mi chorują, a mąż uciekł 
ode mnie. Miała łzy w oczach, Da- 
ła mi pietruszkę i nie chciała wziąć 
pieniędzy, 

— No dobrze, a co przyniosłaś do 
jedzenia? 

Żona zaczęła wyliczać: 

— Mięso dostałam na twój bon, a 
dwa kilo jeszcze dokupiłam od jed- 
nej kobiety. Cukru mam 12 kg., ma- 
sła — 3 ćwiartki, mydła — 10 sztą- 
bek i 25 kawałków toaletowego, mą- 


ki — 15 kg. 60 muchołapek no i pie- 
truszkę. 

— A chleba nie kupiłaś — zapy- 
tałem bliski rozpaczy z głodu, 

— Widzisz, zapomniałam — żona 
podrapała się w głowę. — Ale nikt 
mi nie mówił, że pieczywa też brak- 
nie, No i dlatego ziemniaków też 


nie kupiłam. 
— A co będziemy jeść? 
— No, nie się — próbowa- 


ła mnie „ugłaskać'. — Widzisz, że 
wszystkiego brak i gdyby nie moja 
zapobiegliwość, nię mielibyśmy w 
ogóle co jeść. Ale czekaj, ugniotę 
kluski, usmażę mięso i zaraz bę- 
dzie kolacja. 

Ki była o trzeciej nad ra- 
nem. na zamiast pilnować kuch- 
ni, eo chwilę przylatywała do mnie, 
żeby się naradzić co ma jutro ku- 
pić, czego może braknąć. Była tym 
tak zaaferowana, że kluski się roz- 
gotowały a mięso przypaliło. Głód 
mi przeszedł, jeszcze zanim posta- 
wiła ten „obiad“ na stole.. Na pół 
śpiąc, bez przekonania, zacząłem 
„dziobać* mięso. Żona dalej mi żyć” 
nie dawała: 

— Powiedz, u ciebie w biurze na 
pewno wiedzą. Czego jeszcze nie 
będzie? 

Wpadłem na genialny pomysł. 

— Wiesz — udałem, że sobie przy- 

pominam, — Mówili, że dziegciu 
nie będzie, Może kupisz trochę... 
, Tak, Idę już teraz. Będę 
pierwsza w sklepie, — Żona porwa- 
ła się i za chwilę nie było jej w 
mieszkaniu. 

Cały następny dzień miałem spo- 
kój i wypoczywałem. Chleb poży- 
czyłem od sąsiadki, Żona wróciła 
dopiero wieczorem. Dziegciu nie do- 
stała, bo w międzyczasie ktoś ją 
namówił na proszki do pieczenia. 
Zresztą w ciągu dnia doszła do 
wniosku, że nie wie, co to jest dzie- 
gieć i do czego się to używa. 

Nie wiem tylko co będziemy jeść 
do końca miesiąca, bo żona już pra- 
wie wszystkie pieniądze wydała. 
Chyba, że zacznie gotować zupy 
cukrowe na słoninie z mydłem, 
albo pietruszkę na.. muchołapkach! 

Les. 


z 
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: 4 „EXPRESS ILUSTROWANY" 


„Mniej kłopotu — więcej obrotu“ 


Sklepy będą lepiej pracowały 


Nr Ż4f 


zz CEM m) 


|Wielki sukces 


zespołu tanecznego 


jeśli personel zostanie należycie poinstruowany i doszkolony 7M Strzelczyka 


Krółkowzroczność kierowników placówek uspołecznionyc 
utrudnia prawidłowe zaopatrywanie rynku 


y ielokrotnie już pišaliśmy ar- 
tykuły na temat rozmaityGh 
braków i niedociągnięć w handlu 


uspołecznionym, W większości skle- 
pów łódzkich bowiem często zda- 
rzają się miczym nieuzasadnione 
braki rozmaitych artykułów, któ- 
rych pod dostatkiem jest w maga- 
zynach odpowiednich central han- 
dlowych. 


Najcześciej chodzi tu `o towary 
bardzo tanie. W czerwcu np. pisa- 
liśmy o szarym mydle, którego nie 
można było dostać prawie w żad- 
nym ze sklepów, a całe tony czeka- 
ły na odbiorców i zajmowały miej- 
sce w magazynie Centrali Handlo- 
wej Przemysłu Chemicznego. Po- 
dobnie było z zasypką a dla dzieci. 
Często brakuje AH do zebów, 
agrafek, igieł, szpilek, spinaczy do 
"włosów, wszelkich drobiazgów ga- 
łanteryjnych. 


Źródło tych braków leży pra- 
wie zawsze w nastawieniu kie- 
równików sklepów. Wytłumaczy- 
liśmy niedawno, dlaczego w Ło- 
dzi prawie nigdzie nie można 
napić się zimnego piwa. Po pro- 
stu obsłudze sklepowej nie chcia- 
ło się „babrać* lodem, tak samo 
jak w wiełu sklepach nie chce 
się sprzedawcom rozważać i na- 
bierać łopatką szare mydło i 
sprzedawać inne artykuły pierw- 
szej potrzeby, „bo to wiele kło- 
potu, a mało obrotu“. 


O właśnie chodzi. 


ten obrót 


CZY TO SEKRET? 


przykład wśród ponad 800 placó- 
wek PSS 166 sklepów, których per- 
sonel bierze udział we współzawo- 
dnictwie dla brygad wzorowych 
sprzedawców. We  współzawodnie- 
twie tym zespoły sklepowe zobowią- 
zały się utrzymywać ciągłość pełne- 
go asortymentu towarów, właściwe- 
go dla danej branży, obsługiwać 
|klientów uprzejmie, sprawnie, rze- 
telnie i dokładnie oraz przestrze- 
gać czystości i higieny placówki i 


Płace personelu sklepowęgo uza- 
leżniorne są od osiągniętych obro- 
tów. Im wyższy obrót, tym więcej 
dostaje każdy sprzedawca i kierow- 
nik sklepu, Są wprawdzie różnice w 
sposobie obliczania zarobków w 
PSS i MHD, jednak zasada jest ta 
sama. 

Chcąc osiągnąć wyższy obrót, bo 
przez to premie i pensje będą więk- 
sze, a nie napracować się przy tym 
zbytnic, kierownicy sklepów często 


umyślnie nie zamawiają wielu „dro- | personelu, 

biazgów*, których sprzedaż spra- Niestety, jak wskazują, podane cy- 

wia pewien kłopot, a cena jest tak |fry, we współzawodnktwie tym 
bierze udział zaledwie 20 proc. zè- 

sokość obrotu miesięcznego. społów sklepowych. i 


Nie inaczej rzecz się przedstawia 
w MHD. I tam część zespołów bie- 
rze udział we współzawcdnictwie 
opartym na podobnych zasadach. 

Jest jednak w obydwóch insty- 
tucjach ogromna większość skle- 
pów, w których kierownicy i per- 
sonel trzymają się uparcie zasady: 
„Mniej kłopotu — więcej obrotu". 
Tym tłumaczą się trudności w na- 
artykułów 


A z szarym mydłem to była na- 
wet specjalna „kalkulacja. Jeśli 
klient w sklepie nie dostanie sza- 
rego mydła to musi kupić twarde 
mydło kostkowe, które jest znacz- 
nie droższe. Rezultat — większy 
obrót, mniej kłopotu. A że dzieje 
się to z krzywdą konsumenta — o 
tym się nie myśli. 

Oczywiście, nie wszyscy kierow- 
nicy sklepów tak postępują. Jest na | byciu wielu drobnych 


niska, że prawie nie wpływa na a 


W sanatorium dla dzieci 


pierwszej potrzeby, które po drodze 
z magazynu do konsumenta napo- 
tykają na nieprzezwyciężoną prze- 
szkodę — skiep z krótkowzrocznym 
kierownikiem. 

«Bo łatwo jest dowieść, że takie 
„ułatwione postę: anie wpływa 
bardzo poważnie na zmniejszenie, 
a nie zwiększenie się obrotu, a tak- 
że na wysokość uposażenia kierow- 
nika i personelu sklepowego. 

Lepiej zaopatrzony sklep, w któ- 
rym uprzejmie, sprawnie i szybko 
obsługuje.się kupujących, przyciąga 
więcej klientów, niż sklep, w któ- 
rym notorycznie brak,jest pewnych 
artykułów dlatego tylko, że są ta- 
nie lub „trudne“ w sprzedaży. 
R wchodzi czasem do sklepu, 
żeby kupić guzik za 30 gr., a zoba- 
czy koronkę i kupi jej za 30 zł. 
Kiedy zaś odpowie mu się, że nie 
ma guzików, wyjdzie nie rozejrzaw- 
szy się nawet po sklepie. 

Przytaczaliśmy niedawno 
kład dwóch sklepów MHD. Skip 
Nr 374 (Wschodnia 56) i sklep Nr 
25 (Wschodnia 55). Położone na- 
przeciwko siebie, tej samej branży, 
przy tej samej ilości peygonelu, sło- 
wem, w identycznych iemal wa- 
runkach. w czerwcu pierwszy o- 
siągnął 376 tys, zł. obrotu, drugi 
zaś tylko 235 tys. zł. Przeciętny, 
miesięczny zarobek sprzedawcy był 
w pierwszym sklepie o 300 zł. wyż= 
szy, niż w drugim. Różnica bardzo 
wyraźna. 

Wiedzą o tym niewątpliwie dy- 
rekcje instytucji handlowych, PSS 
i MHD, ciekawe więc dlaczego nie 
dbają one o to, bf podciągnąć per- 
sonel gorzej pracujących sklepów. 

Przez uświadamianie i doszkala- 
nie, czy to na jakichś specjalnych, 
krótkich kursach a nawet _ spora- 
dycznych zebraniach albo poprzez 
lustratorów handlowych i kierow- 
ników rejonów, można by szybko 
dojść do poprawy w handlu uspo- 
łecznionym. Trzeba tylko to wszyst- 
ko chcieć 1 umieć wytłumaczyć! 

(an). 


Na HI Światowym Zlocie Młodych 
Bojowników o Pokój w Berlinie wśród 
delegatów 90 krajów,  manifestujących 
swoją wolę walki o pokój. bardzo liczną 
była grupa młodzieży polskiej. A wśród 
nich znajdowali się również i łodzianie 

Onegdaj w piątek, odbył się w sali 
Teatru Nowego wiec: sprawozdawczy, 
na. któryng delegaci młodzieży. łódzkiej, 
biorący Udział w tej wielkiej manifes 
stacji, opowiedzieli zebranyin w słowach 
prostych a szczerych a swoich niera- 
pomnienych przeżyciach z tych pamięt= 
nych dni. 

Po części sprawozdawczej 
część artystyczna. 

Wystąpił zespół taneczny ZM Strzel- 
czyka, który Ypódobnie jak drugi jesz- 
cze zespół łódzki, a więc zespół baleto- 
wy ZPB Harnamg) bawił na Zjezdzie 
berlińskim. 

Zespół Strzelczyka zaprezentował nam 
balet pt. „Spółdzielnia produkcyjne", w 


nastąpiła 


|układzie choreograficznym Stefana Do= 
przy- | *girda, a muzycznym Wacława  Sztat= 


tlera, 

Wzorując się na radzieckich, amator= 
skich zespołach tanecznych zespół ten, 
który ostatnio przeszedł zasadniczą re- 
organizację wewnętrzną i liczy cbecnie 
30 osób, opracował tańce bardzo pra- 
cowicie, starannie i nieluzinkowo. 


Głównym walorem „Spółdzielni pro- 
dukcyjnej* jest ścisłe związanie jej 


ireści z twórczym życiem dzisiejszej wsi, 

Balet składa się z pięciu obrazów 
Pierwszy ilustruje bezwzględhość kuła= 
ka, który wyzyskuje ciężko praciących 
u niego robotników. Jednakże robotnicy 
ci pod wpływem młodego ZMP-owca 
zbuntowali się przeciwko wyzyskiwaczo= 
wi, odeszli od niego i stworzyli własną 
spółdzielnię produkcyjną. i 

Dalsze -obrazy pokazują radosnę 
twórczość dwóch współzawodniczęeych 
ze sobą brygad, dziewcząt i chłopców — 
wesołe zabawy po pracy — zbrodnicze 
machinacje kułaka, który niszczy ma- 
szynę, ale schwytany przez członka spól- 
dzielni ponosi zasłeżoną karę — wresz= 
cie uroczystość zebrania plonów i prze- 
kazania zboża miastu, ae” 

Interesująca treść idzie w porze z 
doskonałym wykonaniem, 


Mąż mój jak wielu innych pracuje w 
Głuchowie, skąd 
Ostatnia 
Nie 


wiadomo; czy i dlaczego zniesiony został 


Łodzi, a mieszka 
przyjeżdża autobusem PKS-u, 
autobus tutaj się nie zatrzymuje, 


w 


przystanek, 

Kto poniesie winę za spóźnianie się 
naszych mężów do pracy? Jeżeli znie- 
siono przystanek — dlaczego o tym nie 


powiadomiono, naraża się ludzi na 


a 
niepotrzebną stratę czasu przez oczeki- 
wanie na przystanku? Czy to sekręt? 
4. Padześ 
Głuchów 


Es 
N 


Przez okno, wychodzące na zachód, 
wpadł promień słońca. W pokoju zrobiło 
„się nagle jaśniej i bardziej wiosennie: tak, 
jak wiosennie było wczoraj w parku Po- 
niatowskiego, kiedy ujrzał Annę. 

Anna! 

Zobaczył ją wyraźnie oczyma duszy... 
i skończyły się jego wahania. Zrozumiał, 
Że nie warto walczyć ze sobą, że musi ją 
zobaczyć. Bodaj na chwilę. 

— Widzisz — powiedział, siląc się na 
obojętność — umówiłem się z inżynierem 

, Orszewskim. Mam wpaść do niego o 5-ej 
i uzgodnić pewne obliczenia. Ale będę wol 
ny wieczorem. Jeśli chcesz, moglibyśmy 
pójść na ostatni seans do kina. 

— Więc dobrze — zgadza się Weroni- 
ka. — Spotkamy się o 8-ej koło „Bałty- 
ku”. A ja w międzyczasie pójdę do Kraw 
czykowej. Krawczykowa prosiła już tyle 
razy, żebym ją odwiedziła, skorzystam 
więc z wolnego popołudnia i wpadlnę do 
niej. 

— Rób, jak uważasz za stosowne — 


rzał na zegarek. 


Obok wielkich fnwestycjt 
wie ulegają urządzenia 
oddany do użytku nowoczesny pawilon gruźlicy kostno- 
wym Sanatorium Przeciwgrużliczymą w Istebnej (G. Sląsk), 


Na zdjęciu: — najmłodsi pacjenci ped trosi 
wają smaczny obiad w jadalni, dostosowane 


przemysłowych 1 


łóżek, 


420) 
Weronika przeszła do kuchni. Żaden 


wewnętrzny głos nie ostrzegł jej, że ten, 
któremu ufa tak bardzo, ma zamiar okła- 
mać ją. 

Było jej na sercu lekko. Cień, który mię 
dzy nich padł — sprawa krosien „Primy” 
— rozwiał się. 

— I'teraz skończyły się nasze nieporo- 
zumienia — uśmiechnęła się sama do sie- 
bie, zmywając szklanki. 


A tymczasem Orten podszedł do biur- 
ka i otworzył szufladę. Nie musiał długo 
szukać. Srebrna kasetka leżała na wierz- 
chu. Inżynier wyjął ją szybko i włożył 


do teczki... 


Na miejsce spotkania przyszedł jeszcze 


przed 5-tą. 


Po lewej stronie widnieje masywny pa- 
łac Karwiczów, dalej czerwieni się kom- 
pleks fabryki. Inżynier nie patrzy w tam 
tą stronę. Stoi przed wejściem do parku, 


zamyślony, zdenerwowany. 


mieszkaniowych, stałej rozhudo- 
służące ochronie zdrowia ludności. Niedawno „został 
stawowej w Państwo- 


kliwą opieką pielęgniarek ż 
j do potrzeb małych kuracjuszów. 
CAF — fot. Nowosielski. 


W tym roku rzuci się 
krajowy o wiele większe 
ilości dziczyzny. 


obliczony na 129: |mi gospodarczymi, 
spoży* 


ny kg. wspaniałego mięsa. 


| Przez tyle miesięcy żył spokojnie. ŻY- 
cie' jego toczyło się równym, łagodnym 
nurtem. Teraz — wraz z zapachami wio- 
sennych bzów — nadchodzi coś nowego: 
coś, co go rozwichrza, niepokoi. 

Orten stoi przed wejściem do parku, 
tak, jakby to była brama, wiodąca do kra 
ju nowej, wielkiej przygody. Zawołała na 
niego przeszłość — i on usłyszał jej pełne 
pokus wołanie. ` 

Z daleka nadchodzi Anna. Ma na sobie 
szafirową suknię. Prawie taką samą miała 
na sobie wówczas, gdy kiedyś po raz pier 
wszy. spotkali się na mieście... 

O, dawne, kochane wspomnienia!... 

Anna przyszła bez córeczki. Dlaczego? 
Czy dlatego, że chciała porozmawiać z 
nim bez świadków? Orten uczuł, że serce 
uderzyło mu żywiej w piersiach. 

Anna podaje mu rękę. Jest uśmiechnię- 
ta. 

— Przyszłam chyba punktualnie? 

— Nawet bardzo! Kiedyś nie byłaś ta- 
ka punktualna. 

— Kiedyś... Dziś życie nauczyło: mnie 
różnych rzeczy: a przede wszystkim eno- 
ty punktualności. Przez tyle lat pracowa- 
łam w szpitalu, a sam wiesz, że tam spóź- 
niać się nie można. 

— A jak ci się pracuje teraz w Łodzi? 
Czy jesteś zadowolona? 

Parę minut rozmowy o troskach i ra- 


ny OO O OO TE NN NN 


Zaczynają kwitnąć pierwsze bzy. Ich į dościach dnia dzisiejszego, potem oboje 


zapach jest słodki, mocny. Inżynier wcią- 
owiedział wyraźnie roztargniony i Spoj- |ga w siebie ich woń i czuje, že serce jego 
y A g 
abije nierówno. 


| zmieniają temat. 
Anna rozgląda się po dobrze sobie zna- 
nym ogrodzie, który kiedyś należał do 


Dużo dziczyzny 
rzuci się w rb. 


na rynek 


Wiążąc rolę łowiectwa z zadania- 
zaplanowano na 
br. odstrzał -25 tysięcy sztuk jeleni i 
sarn, co dałoby nam około 2 milio- 


Stoi ono na wysokim  poziomi2 ar- 
tystycznym. Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że młodzi artyści nie tylko tańczą, 
ale i grają. Bardzo wyrazista jest ich 
mimika i gestykulacja, co sprawia, że 
treść baletu zrozumiała jest dla każde- 
go. Dużo rozmachu, dużo ekspresji, a 
przede wszystkim ogrom rzetelnej: pracy 
młodych artystów: a'wszystkie te wolo- 
ry złożyły się na to, że zespół taneczny 
im. Strzelczyka godnie reprezentował 
nas w- Berlinie. 

Na czoło wyrównanego zespolu wy- 
suwają się Barbara Czajkówna, Henryka 
Michalak, Wiesław Marciniak, Euge- 
nius- Michalak, Tadeusz Wojel:, Ta 
deusz Kosicki i Edward Dziędziela. 


na rynek 
niż dotąd 


_ (bk) 


jej męża, Henryka Karwicza: i również 
na nią zawołała przeszłość. 

Nie była tu jeszcze od czasu swojego 
powrotu do Łodzi. Nie przychodziła celo- 
wo, bo raz na zawsze zerwawszy ze swo- 
im dawnym życiem, nie chciała wskrze- 
szać starych mar. * 

Teraz otoczyły ją widma przeszłości — 
cienie ludzi, którzy kiedyś -byli panami i 
gośćmi wznoszącego stę opodal pałacu, a 
dzisiaj odeszli bezpowrotnie. 

Przypomniał jej się. dyrektor Werner, 
Tornerowie, okrąglutki, tłuściutki Mar- 
tin, fabrykant Mees, wytworna, nonsza- 
lancka Małgorzata Brink. 

I gdzież podziali się ci wszyscy repre- 
zentanci łódzkiej plutokracji? Powiał wi- 
cher dziejów i rozpędził te pasożyty na 
wszystkie cztery strony świata. Znikli 
jak złe fantomy, aby już nigdy nie powró 
cić. Ale została fabryka, w której maszy- 
ny szumią opodal rytmicźnie i pracowicie 
— i został park, w którym kwitną teraz 
bzy i wspomnienia. - 

Anna idzie krętą aleją. Coraz bardziej 
zanurza się w zieleń i w dawność. 

Zatrzymała się obok. placu tenisowego. 
Teraz chłopcy graja tutaj w siatków= 
kę. 

Przypomniała jej się opiekunka tego u- 
stronia — Helena Karwiczowa. Wydało 
jej się, że słyszy dyskretny skrzyp fotelu 
na kółkach, toczącego się w stronę oran- 
żerii, gdzie Karwiczowa lubiała spędzać 
długie godziny wśród ulubionych cieplar- 
nianych kwiatów. 


z 


+ 
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Pracownicy 
pomogą zwalczyć 
spekulacije i spekulantów 


Walka ze spekulacja zatacza 
coraz szersze kręgi. Przystępu- 
ją do niej z zapałem także pra- 
cownicy handlu uspołecznionego. 

W związku z tym wszystkie 
cztery dyrekcje PSS organizują 
w dniach 10 i 11 bm. specjalne 
zebrania pracowników  sklepo- 
wych. 

Zebrania te odbędą się w Miło- 
dzieżowym Domu Kultury przy 
ul, Moniuszki 4a, o godz. 19.30. 

Dnia 10 bm, na zebranie winni 
przybyć ` wszyscy pracownicy 
sklepów spożywczych, nabiało- 
wych, cukierniczych, piekarni- 
czych, warzywno - owocowych, 
rybnych i masarskich, zaś dnia 
11 bm. pracownicy sklepów włó- 
kienniczych, galanteryjnych, kon- 
fekcyjnych, papierniczo - zabaw- 
karskich i wikliniarskich. fi) 


W odpowiedzi” 
na listy Czytelników 


RACJĘ MIAŁA CZYTELNICZRA 
Dyrekcja MHD Łódź-Południe wy 
jaśnia, że słuszność leży całkowicie 
po stronie naszej Czytelniczki, ku 
pującej miód i winę w tym wypad 
ku ponosi w zupełności obsługa skle 
pu, która przyjęła cenę za 1 kg mio 
du, gdy w rzeczywistości słoik za- 
wierał pół kilograma miodu. 

W. stosunku do winnych wyciąg- 
nięte zostały konsekwencje służbo- 
we. Czytelniczka nasza proszona 
jest o zgłoszenie się po odbiór nad 
płaty. 


PSS Kladkkada okres 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


szczytów jesienno-zimowych 


STR. 5 


Racionalna gospodarka prądem 


uchroni nas przed przerwami w dostarczaniu siły i światła 
Elektrownia przeprowadza remonty i ulępszenia 


Szybki rozwój naszego przemysłu 


niego oraz stałe podnoszenie się stopy życiowej powodują 
potrzehowania na energię aleję 4 
t.j. 
tym czasie istńieje niebezpieczeństwo nadmiernego 


w miesiącach jesienno-zimowych, 
września, Dlatego też, w 
zużycia energii elektrycznej, 
dostarczania prądu naszym 


a co za tym idzie 
iabrykom. 


w okresie drugiego roku Plann 6-let- 
silny wzrost za- 
Wzrost ten szczególnie ostro występuje 
poczynając już od pierwszych dni 


możliwość nieregularnego 


Nakłada to na całe spoieczeństwo specjalne obowiązki, Chodzi o toe, aby 


w okresie szczytów jesienno-zimowych, a zwłaszcza rano i wieczorem, 
słeć jest najbardziej obciążona, ograniczyć korzystanie z 


tylko do rzeczywistych potrzeb. 
ymczasem najczęściej dzieje się 
inaczej. Przychodzimy z biu- 

ra, czy fabryki i zamiast przed 

zapaleniem świateł wykorzystać go- 


spodarskie urządzenia elektryczne 
jak żelazko, kuchenkę czy grzejnik, 
odkładamy wszystko ma wieczór. 


Skutek jest taki, że podczas ubiegłej 
zimy w niektórych dzielnicach światło 
głabo, lub nawet zupełnie gasło, że 
nie można było w pewnych godzi- 
nach słuchać radia wskutek niedo- 
statecznego napięcia itp. 


Nadmierne i nieplanowe korzysta- 
nie z energii elektrycznej w czasie 
największego jej zapotrzebowania u- 
trudnia w ogromny sposób pracę per- 
sonelu instytucji energetycznych. 
Oto co na ten temat mówi długoletni 
dyżurny ruchu Łódzkiej Elektrowni 
— Michał Wysocki. Stoimy właśnie 
w olbrzymiej hali nastawni, przed ta- 


Zamiast oddać — palą makulaturę! 


Odpadki to cenny surowiec 


Musimy skończyć z bezmyślnym marnotrawstwem| 


O znaczeniu zbiórki odpadków 
użytkowych wiele już mówiono i 
pisano. Niestety, nie do wszystkich 
to dotarło. Są jeszcze instytucje, 
które nie tylko, że ńie oddają od- 


padków do. odpowiedniej placówki. 


ale je niszczą! o = | 
Rzecz jasna, że postępowaniem 
tym przynoszą szkodę gospodarce 
narodowej, bowiem zniszczone od- 
padki można by zużyć przy produk 
cji nowych, użytecznych przedmio- 
tów. 3 
Ale nie bądźmy gołosłowni. Zje- 
dmoczenie Przemysłu  Przetworów 
Papierowych i Materiałów Biuro- 
wych zupełnie nie troszczy się 0 
los starych, zużytych druków, ko- 
pert, formularzy statystycznych itp. 
odpadków papierowych. Nic więc 
dziwnego, że przeważnie ten cenny 
surowiec trafia na śmietnisko. 
Podobnie „urządza się“ Centrala 
Handlowa Przemysłu Elektrotech- 
nicznego. Za miejsce gromadzenia 
AKU SA ano sobie kubły do 
śmieci. t 
Księgarnia przy ul Rzgowskiej 
Nr T3 jeszcze bardziej upraszcza so- 
bie pracę. Po prostu pali makwa- 
turę, zamiast ją oddawać do miesz- 
czącej się obok spółdzielni pracy 
„Zbieracz odpadków“. ` 


Kuropatwy 
pomagają nam 


w walce ze stonką 


Na terenie województw poznań- 
skiego, szczecińskiego, wrocławskie- 
go i zielonogórskiego pojawił się 
ostatnio groźny szkodnik — stonka 
ziemniaczana, której ` wydano bez- 
pardonową walkę, 


W walce tej ludzie mają natural- 
nego sojusznika w kuropatwie, to- 
też pożytecznego ptaka postanowio- 
no wziąć pod specjalną ochronę. 
W związku z tym na terenie wspom- 
nianych województw nie wolno 
wogóle polować na kuropatwy, Je- 
Śli zaś chodzi o pozostałe obszary 
Polski. zakaz strzelania do kuro- 
patw obowiązywać będzie od 1 paź- 
dziernika, (bk) 


———— 


Kurs dla kierowników 


„sklepów MHD 


W czwartek 6 bm. odbyło się uro- 
Czyste zakończenie kursu dla kie- 
rowników sklepów MHD. z terenu 
całego województwa łódzkiego. 

Kurs ukończyła z wynikiem do- 
brym 39 osóją 4) 

——— me 22 w 


Nie lepiej wyglada ta sprawa w 
spółdzielni krawieckiej im. 22 Lipca 
przy ul. Piotrkowskiej 105. W ku- 
błach do śmieci znajduje się nie tyl- 
ko makulatura, ale i cenne dla 
przemysłu odpadki tkanin. 


Z „powyższych przykładów wyni- 
ka, że niektóre instytucje nie do- 
ceniają znaczenia zbiórki odpad- 
ków użytkowych i nie przestrzega- 
ją uchwały Rządu w sprawie gospo- 
darki makulaturą, Sytuacja ta win- 
na ulec zmianie, Marnotrawienie 
cennego surowca jest rzeczą kary- 
godna! G) 


| lampka, paląca 


kiedy 
energii. świetlnej 


blicami  rozdzielczymi, obserwując 
precyzyjne aparaty i sygnalizacje. 


— To jest nastawnia — stąd steru- 
je się rozprowadzeniem energii na 
miasto. Wystarczy przesunąć niedu- 
żą rączkę regulatora, aby w całei 
dzielnicy zgasło światło. Zielona 
się na tablicy, to 
znak, że w danej dzielnicy linia elek- 
tryczna jest dołączona i wszyscy ko- 
rzystają z energii świetlnej. Czerwo- 
na sygnalizacja oznacza przerwanie 
dopływu prądu. 

Ob. Wysocki udziela nam dalszych 


wyjaśnień. 


— Najmniejsze uchybienie na sieci 
jest natychmiast sygnalizowane. W 
szczególnych wypadkach może na- 
stąpić nawet samoczynne wy, czenie 
linii Powinno to być przestrogą dla 
mieszkańców, którzy muszą zdać so- 
bie w pełni sprawę z tego, iż od nich 
sąmych zależy pełne i systematyczne 
oświetlenie domów i ulic. Powinni, 
także pamiętać i o tym, że wszelka 
niesubordynacja, wszelkiego rodzaju 
niefrasobliwa ' rozrzutność w korzy- 
staniu z urządzeń świetlnych i grzej- 
nych może spowodować trudności w 
dostarczaniu energii elektrycznej do 
fabryk i zakładów przemysłowych... 
W roku ubiegłym były wypadki 
drobnych zakłóceń w dostawie prą- 
du na terenie poszczególnych dziel- 
nic — mówią pracownicy nastawni: 
Tadeusz Lipski, Józef Sapała i Zofia 
Mikos. — ... Mamy jednak nadzieję, 
że w tym roku społeczeństwo okaże 
więcej zrozumienia dla sprawy tak 
niezmiernej wagi jaką jest regularne 


O tytuł najlepszego majstra 


Majstrowie 


Na zdjęciu: — 


wki murarzowi 


Nowej Huty przystąpili do współzawodnictwa © tytuł najlepszego 
majstra; w oparcit o wytyczne uchwały Prezydium Rządu z dnia 


21. IL br, 


przodujący majster odcinka C-2 Tadeusz Sawski daje wska- 
członkowi 


swej brygady. e 
CAF — fot. Jarochowski. 


Dwie budow 


— dwa światy 


„Alarmy w ostatniej chwili 


uniemożliwiają należyty postęp robót 


Tylko planowa organizacja 


gwarantuje 


rozwinięcie 


szerokiego „frontu budowy“ 


y 4: starym cmentarzem żydowskim 

koło przystanku tramwajowe- 
go Radogoszcz — Mijanka, rozpo- 
częto 15 czerwca budowę magazy- 
nu dla „Domu Ksiażki“. Budowa z 
rzędu niemałych, licząca około 20 
tys. metrów sześciennych kubatury. 
W ciągu dwóch miesięcy, do 15 
sierpnia wykonywano tam wykopy 
i murowano fundamenty. Wartość 
tych prac nie przekroczyła 100 tys. 
złotych. 


Przy ul. Przędzalnianej w dniu 
15 marca rozpoczęto budowę bursy. 
Dziś jest już ona w stanie suro- 
wym wykończona, ale specjalnie in 
teresuje nas okres pierwszych 10 
tygodni budowy — do dnia 31 ma- 
ja. W ciągu tego czasu wykonano 
prace wartości 738 tys. zł, Kubatu- 
ra bursy wynosi około 16 tys. me- 
trów sześciennych. 

Każdemu rzuci się w oczy ia sza 
lona dysproporcja. Na mniejszej bu 
dowie, gdzie nie jest możliwe roz- 
winięcie tak szerokiego „frontu ro. 
bót“ — jak to nazywają budowla- 
ni — osiągnięto postęp prae sied- 
miokrotnie wyższy, w czasie niewie 
le dłuższym. ' ŁE 

„Frontem robót“ nazywa się moż 


liwość zatrudnienia określonej iloś | riałów, albo po skończeniu 


ci robotników, w tym samym cza- 
sie. Im poważniejsza budowa 
tym „front robót“ jest większy. Z 


porównania kubatury wynika, że 
przy budowie magazynu „Domu 
Książki“ powinno się zatrudnić wię 
kszą załogę niż w bursie przy ul. 
Przędzalnianej, a tym samym war- 
tość wykonanych prac powinna być 
dużo większa. Stało się jednak na- 
odwrót. Dlaczego? | 


Trzeba tu jeszcze podkreślić, že 
obydwie budowy prowadzą załogi, 
należące do tego samego III Zarządu 
Budowlanego, podległego Zjednocze 
niu Eudownictwa Miejskiego w Ło 
dzi. 

Do tej „zagadki* można by| 
dodać jeszcze jedną. Przy budowie 
bursy przy ul. Przędzalnianej jest} 
wielu przodowników pracy. Żeby | 
wymienić tylko najlepszych: Mu- | 
rarz Jan Nowak* wyrabia do 300| 
proc. normy, Jan Szymkowiez, ró- 
wnież murarz, osiąga ponad 230 
proc., cieśla Edward Pięta — 280 
do 300 proc. Natomiast przy budo 
wie magazynu „Domu Książki* naj 
lepsi kopacze osiągali do 130 proc. 
normy, murarze, przy stawianiu fun' 
damentów nie przekroczyli 100 pro 
cent. 

Trudno im było więcej zrobić, 
kiedy co kilka dni brakowało mate 
jakie- 
goś odcinka robót kierownictwo 
nie wyznaczało.im następnego za- 
dania. Takie przerwy w pracy zda- 


rzały się często. Nie mówi o nich 
nie dziennik budowy, bo starano 
się wolnych ludzi zatrudnić przy 
jakichś uboeznych zajęciach. Były 
to więc przestoje ukryte. 


Brak harmonogramu robót nie 
pozwalał na odpowiednie rozwinię- 
cie „frontu budowy“. Cała załoga 
liczyła 35 osób, podczas gdy można 
było tam z łatwością, przy odpo- 
wiedniej organizacji budowy, zatru 
dnić podwójną ilość ludzi. 


Bezpianowe, doraźne zapotrzebo- 
wania materiałowe też poważnie od 
biły się na wynikach pracy. Jasne, 
że kiedy w ostatniej chwili alar- 
muje się telefonicznie o braku ce- 
giy lub cementu na budowie, to 
trudno żądać, żeby dostarczono tych 
materiałów w ciągu kilku godzin. 
Chaos i bałagan, słaby postęp prac 
na budowie — były wyłącznie winą 
kierownictwa. 


Dyrekcja już po pierwszych ins- 
pekcjach stwierdziła, że brak jest 
harmonograrnu robót i harmonogra 
mu dostaw materiałowych. że kie- 
rownik, któremu po raz pierwszy 
powierzono tak poważną budowę 
nie orientuje się w dokumentacji 
technicznej, zbyt mało o niej 
wie by należycie zorganizować 
robotę. odpowiednio ustawić zespo- 
ły i brygady. Wtedy to właśnie 
trzeba było przydzielić do pomocy 
młodemu kierownikowi jakiegoś 
bardziej doświadczonego kolegę. 


Na pewno dało KA mi wtedy szyb 
ko usunąć niedociągifiecia a sama 
budowa nie ucierpiałaby w tak po 
ważnym stopniu. 4d) 


rozprowadzanie energii elektrycznej 
na miasto. 

Elektrownia łódzka oraz elektrow- 
nie przemysłowe na terenie poszcze- 
gólnych fabryk przygotowały się do 
nadchodzącego okresu szczytów je- 
sienno-zimowych. Wiosną i' latem, 
kiedy to zapotrzebowanie na energię 


elektryczną było mniejsze, przepro- 
wadzono szereg remontów kapital- 
nych kotłów i turbin. W tym roku 


trwa także akcja przygotowania elek- 
trowni, oraz stacji transformatoro- 
wych i rozdzielczych wysokiego na- 
pięcia do maksymalnej produkcji 
energii. 

Akcja ta wiąże się z pogłębieniem 
współzawodnictwa wśród palaczy 
kotłowych i brygad remontowych w 
celu osiągnięcia największej mocy w 
okresie szczytu. akcji tej powin- 
no wziąć udział całe kierownictwo 
zakładów, a więc administracja, rada 
zakładowa i organizacja partyjna. Na 
terenie poszczególnych iabryk działa- 
ią już społeczne komisje lustracyjne, 
których zadaniem jest sprawdzenie 
czy dany zakład został przygotowany 
należycie do szczytów jesienno-zimo- 
wych, wykrvcie ewentualnych bra- 
ków, kontrola remontów, sprawdze- 
nie pracy turbin itp. 
` Trzeba, aby niezależnie od pracy 
tych komisji, kierownictwa fabryk 
przeanalizowały reżimy technologicz- 
ne w podlesłvch sobie placówkach 
w celu zmniejszenia zużycia energii 
elektrycznej. Należy zbadać, w jaki 
sposób można obniżyć obciążenie 
szczytowe sieci bez uszczerbku dła 
produkcji. 

W ten sposób, przy zorganizowanej 
i świadomej współpracy całego spo- 
łeczeństwa będziemy mogli pomóc 
elektrowniom w należytym  zaopa- 
trywaniu nas w siłe i światło! (w) 


5.000 zrzeszonej młodzieży. 
MDK pomaga 


w pracy i nauce 


Wezoraj odbyła się w Młodzieżo- 
wym Domu Kultury w Łodzi konfe- 
rencja, na której omówiono zadania 
i formy pracy MDK na rok szkolny 
1951-52, 

Ubiegłego roku MDK w Łodzi zrze- 

|szał+w swych pracowniach nauko- 

wych okóło 2.000 młodzieży w róż- 
nym wieku; tak ze szkół jak i z za- 
kładów pracy. 

W bieżącym roku szkolnym, dzięki 
właściwie przeprowadzonej akcji 
werbunkowej, liczba młodzieży 
uczęszczającej do MDK zwiększy się 
do 5.000 osób. Opracowuje się wiele 
form popularyzacji MDK wśród mło- 
dzieży: wydany będzie mf in. szcze- 
gółowy informator o życiu i pracy 
młodzieży w MDK. Informator ten 
otrzymają wszystkie szkoły i większe 
zakłady prący. 

W pasażu ZMP stanie duża gablo- 
ia na ten sam temat, W styczniu 
przyszłego roku nakręcony zostanie 
reportaż filmowy 6 łódzkim MDK, 
który następnie wyświetli się w po- 
szczególnych kinach: W lutym zor- 
ganizuje się wśród młodzieży szkol- 
nej i robotniczej konkurs na pracę 
piśmienną pt. „Jak pomaga nam w pra- 
cy i nauce MDK". 

Poza tym zorganizuje się szereg 
odczytów oraz imprez artystycznych 
i rozrywkowych, 
młodzieży z SPP, 

Kierownictwo MDK nawiąże rów- 
nież stały kontakt ż rodzicami, W 
październiku zorganizuje się konfe- 
rencję rodziców, a w listopadzie br. 
powoła się do życia komitet rodzi- 
cielski przy MDK, 

Omawiany na konferencji plan 
pracy wykazał, że sorawa zapewnie- 

nia młodzieży robotniczej i szkolnej 
godziwej rozrywki w czasie wolnym 
od zajęć jest kierownictwo MDK 
bardzo bliską. (u) 


przy współudziale 


Rolnicy mogą kontrakłować 
w zakładach zielarskich 


za . 
uprawę różnych ziół 
Państwowy Przemysł Zielarski 
przyjmuje przez swe terenowe za- 
|kłady zielarskie oraz gminne spół- 
| dzielnie „Samopomoc Chłopska“ kon 
|traktację upraw następujących ziół: 
rumianku, kolendru, mniszka lekar- 
skiego, dziurawca, tymianku, lawen 

dy, prawoślazu i lebiodki. 

Uprawa tych ziół zapewnia rolni- 
kom wysoki dochód oraz fachową 

opieke instruktorów. (u) 
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W Warszawie odbyło się uroczy- 
ste otwarcie I Ogólnopolskiej Spar- 
takiady. 

Impreza ta będąca przeglądem do 
robku i osiągnięć odrodzonego spor 
tu polskiego zgromadziła 2.600 naj- 
lepszych sportowców z całego kra- 
ju. Przez 8 dni walczyć oni będą 
w różnych gałęziach sportu o tytu- 
ły mistrzów Polski, 


Stadion Wojska Polskiego udeko- 
rowany odświętnie sztandarami, go 


„dłami wszystkich zrzeszeń sporto- 


wych i wielkimi portretami Gene- 
ralissimusa Stalina, Prezydenta 
Bieruta, Premiera Cyrankiewicza i 
Marszałka Polski  Rokossowskiego, 
był widownią podniosłej uroczystoś. 
ci otwarcia Spartakiady. 

Punktualnie o godz. 14 na boiska 
wmaszerowały reprezentacje wszyst 
kich zrzeszeń sportowych. 

Przy burzliwych oklaskach i entu 
zjastycznych okrzykach zgromadzo- 
nej tłumnie publiczności w loży ho- 


TAKIADA 
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l 
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norowej zajmują miejsca: 
Józef Cyrankiewicz, 
rządu, partii, generalicja, 
wiciele stronnictw 
organizacji masowych, 
czący Komitetu Kultury Fizycznej 
NRD oraz przedstawiciele węgier- 
skich władz sportowych. Na trybu- 
nie obecni by- 
li również de- 
legaci na se- 
sję Rady Mię- 
dzynarodowego 
Związku Stu- 
dentów, któ- 
ra obradowała 
ostatnio w War 
szawie. 
Przewodniczą- 
cy komitetu or 
pe esz ganizacyjnego 
Spartakiady sekretarz GKKF Szem 
berg melduje Premierowi Cyrankie- 
wiczowi gotość 2.600 sportowców do 
szlachetnej walki sportowej o zasz- 
czytne tytuły mistrzów Polski. 


Wśród głębokiej ciszy zabrał głos 

remier. 

Przemówienie premiera, zgroma- 
dzona publiczność przyjęła długo nie 
milknącą burzą oklasków. 

Przy dźwiękach hymnu narodowe 
go wielokrotny reprezentant Polski, 
lekkoatleta Mach, w asyście 12 przed 
stawicieli zrzeszeń —„wciągnął flagę 
na maszt. 

Następnie na podium wszedł zasłu 
żony mistrz sportu Stawczyk, który 
w imieniu wszystkich sportowców 
biorących udział w  Spartakiadzie 
złożył ślubowanie: 

Następnie odbyła się imponująca 
defilada, na czele której kroczyli 
członkowie komitetu organizacyjne- 
go Spartakiady, a za nimi grupy 
sportowe poszczególnych zrzeszeń 
przybrane w barwne kostiumy. Po 
Uefiladzie, która wypadła wspania- 
le, odbył się piękny popis grupy 
gimnastycznej. Opuszczających boi- 
sko gimnastyków, publiczność że- 
gnała długo niemilknącymi oklaska- 
mi. A 


Premier 
członkówie 
przedsta- 
politycznych, 
przewodni- 


Przemówienie Premiera Cyrankiewicza 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


.noment opuszczać świadomość, że 
w świecie toczy się zacięta walka 
między siłami postępu i pokoju a si- 
Jami wstecznictwa, nienawiści i woj 


ny. 
W poczuciu wielkości i ważności 
celów, którym służycie — pracujcie 


dalej nad rozwojem i rozkwitem 


polskiego sportu. 


Życzę Wam... 
Niechaj ta Spartakiada będzie 
zwycięską próbą waszych możliwo- 
ści i waszej sprawności. 
Niech będzie etapem, od którego 
i zawodnicy i działacze sportowi bę- 


dą jeszcze lepiej, jeszcze wydajniej | 


pracować. 


Rekord. Eorony i (ZSRR 
Blisko 17 mir. 
pchnął kulą H. Lipp 


. 


Na zawodach lekkoatletycznych w | 


Mińsku znakomity miotacz radziecki 
Heino Lipp uzyskał w pchnięciu kulą 
wynik 16,98 m, Wynik ten jest no- 
wym rekordem ZSRR i Europy. 

Nowy kord ZSRR ustanowiła 
również reprezentacja ZSRR w szta- 
fecie 4 x 400 m. — 3:14,2, 


Niechaj będzie punktem wyjścia 
do wzmożenia pracy polityczno-wy- 
chowawczej nieodłącznej od wycho- 
wania sportowego i do zwalczania 
do końca pozostałości przedwojen- 
nych narowów sportowych tam 
gdzie jeszcze pokutują. 

Przede wszystkim zaś niech będzie 
punktem wyjścia do pełnej realiza- 
cji hasła: f 


Niech będzie punktem wyjścia do 
walki o jeszcze lepsze wyniki spor- 
towe. 


Niechaj będzie punktem wyjścia, 
na drodze do jeszcze większego upow 
szechnienia sportu zarówno w mie- 
ście jak w szczególności na wsi, do 
pełnego ożywienia pracy ludowych 
zespołów sportowych. 


|Próba młodych sił 


Łódź— Poznań 3:2 (3:0) 


Zlekceważony przeciwnik pokazał lwi pazur 


efektownym. 4 

Zdobywcą bramek dla łodzian jest 
Anioła. Padły one w 4, 14 i 40 min. 
Dla Poznania bramki padły ze strza 
łów Dutkiewicza i Nowaka obie na 
5 minut przed końcem zawodów. W 
drugiej połowie poziom gry był du- 
żo niższy. Sędziował  Gryniewski 
(Łódź). 

Przed meczem przeprowadzono 
transmisję radiową z uroczystego 
otwarcia Spartakiady w Warszawie, 
a w przerwie zawodów wręczono 
najlepszym 10-ciu zawodnikom uli- 
cznego wyścigu kolarskiego (2 wrze 
śnia) pamiątkowe dyplomy. 


AZS urządza 


Koncepcja odmłodzenia linii ata- 
ku w reprezentacji Łodzi okazała 
się pociągnięciem dość szczęśliwym, 
bo i Poznań przysłał odmłodzony ze 
spół Środkowa trójka tomaszow- 
skiej Spójni, mając za partnerów 
skrzydłowych Włókniarza, Marci- 
niak — Różycki, wsparta solidną 
defensywą poczy- 
nała sobie po- 
czątkowo wcale 
nieźle. Potrafiła 
ona w pierwszej 
części "zawodów 
trzy, razy sforso- 
wać linię obronne 
przeciwnika i ulo 
kować piłkę w je 


TEATRY go bramce. 
Ale za to po eee s rtow 
Im. St Jaracza — ŚWIECZNIK* — | przerwie popis tej trójki wypadł już turniej ji > AT 
godz. 19, „słabiej. Przyczyny początkowego Sekcja tenisowa łódzkiego -u 
T EI, OCE SPORZE sukcesu i obniżenia lotów w drugiej organizuje w dniach 13 — 16 b. m. 
Żydowski — „ŁUTONIOWIE* — godz. į części zawodów należy doszukiwać | turniej CA atu mi- 
13.30. at się w rażących błędach poznań- | strzostwo Łodzi. urnieju wezmą 
IA 7 KOTOR RAE skiej obrony, głównie zaś stopera udział czołowi tenisiści Npp) 
Letni — „MĄŻ I ŻONA” — godz. 20. | Szafczyka i lepszej jego grze po AZS-ów, a mogą brać także u s 
CZAS ZATRZYMAŁY” - Boduo 15. tj | przerwie, kiedy to potrafił już zasza ECA 3 Z Bad 
CYRE nr 2 (Plac Niepudlestości) — | chować ruchliwego i energicznego klubac „łódzkich. Zapisy (bezpłatne 
SE AMA SVEEN PSTZPI rzyjmuje codziennie sekretariat AZS 
godz. 15,30, 19,15. Aniołę. 4 Piotokowska 48,-w godź. 16—- 18 
. . sł f odz, 
Poznań miał okresami przewagę | do dnia 11 b. m. włącznie. 
KERNA jw polu, ale piątka ataku wprost U-| Turniej ma za zadanie spopulary- 
į tykała na linii pola karnego Say zowanie tenisa wśród młodzieży aka- 
BAJRA — Ulica Graniczna — 16. 18, 20. anie pary Baran — odar | demickiej Łodzi. 
BAŁTYK — Ziemia drży — 1p, 163] Sforsowanie pary Jare enta i 
18.30, 20.30, czyk przerastało siły gości. aa W > pm = 
GDYNIA — Pivgram nausowo-oświatowy podobnie musieliby oni zadowolić SI C S 
17, LA R, Si ej SE dla naj-] sję wynikiem 0:3, gdyby z pomocą Na oboz'e WK = 
młodszych: + 12, 15, ¿ 


MŁODA GWARDIA — Sława 
16, 18, 20. 

MUZA Rodzina 
16, 18.20, 20.30, 


Sonnenbrucków 


POLONIA — Wielkie nadzieje — 16, 18,30, | 


21. 

PRZEDWIOŚNIE — Ostatni wystrzał — 
16, 18, 20. " „ay 

REKORD — Zabawna historia — 16, 18, 
20, 

ROBOTNIK — 15-letni Kapitan — 16, 
18, 20. 

ROMA — Zawieja — 16, 18, 20. 

SOJUSZ — Skarb — 16, 18, 20. 


STYLOWY — Złote jezioro — 16, 18, 20. 

ŚWIT — Zwycięski powrót — 14, 16, 
18, 20. 

TATRY — Raczek się spóźnia — 16, 18, 20 


WISŁA — Zahartowani — 14.30, 16.30, 
18.30 20,30, 
WŁÓKNIAJZ — Wędrówki czarodzieja — 
16.30, 18.30, 20.30, 


WOŁNOŚĆ — Guramiszwili — 16, 18, 20. 
ZACHETA — Przyjdą nowi bojownicy — 
16, 18, 20. 
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sportowa f nie pośpieszyli im... łódzcy obrońcy. 
„Grali oni pod koniec zawodów tak 


nonszalancko, tak widocznie lekce- 
ważyli przeciwnika, że poznańczycy 
„w ciągu minuty zdołali zdobyć 
dwie bramki i to w stylu bardzo 
zzz 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
Łódź, ul. Więckowskiego 15 
od 10 września rb. — wznawia 


„POEMAT PEDAGOGICZNY” 


A. Makarenki 


posen RAZ R nto ZakEK niz. ZERA BEA NN JEN. DOE OZ 


Teatr czynny codziennie prócz ; 
piątków. Początek przedstawień Í 
punktualnie o godz. 19. A 5 > A 

Bilety: ŚR pupiny urene, de Uszczepnik Nowak, demonstruje swym 

roc. zniżką” tylko na zbiorów i rpa: 
a, c „kolegom po fachu“ Dobrzyckiej : Cze- 

Kasa czynna godz. 10—13 i 16—19 ||kale prawidłowy układ 
tel. Nr 219-58 i 181-34. 


, rzucie oszczepem. 


— Dział Kulturalna-Gświatowy: 109-62. — Dział Sportowy 


Wielki egzamin 


Sportu Polski budowe 


Uroczystego otwarcia igrzysk do- 
konał Premier Józef Cyrankiewicz 


Hart i tężyznę, odwagę i wytrwa- 
łość, koleżeńskość i ofiarność zdoby- 
te w sporcie — przekuwać na hart 
i tężyznę, odwagę i wytrwałość w 
pracy i w nauce na hart i wytrwa- 
łość budowniczych socjalizmu, obroń 
ców ojczyzny i obrońców pokoju. 

W imieniu Rządu Rzeczypospolitej 
witam i pozdrawiam sportowców 
Polski Ludowej. 

Ogłaszam pierwszą  Spartakiadę 
Polską za otwartą”. 


Modelarze polscy 
na drugim miejscu 


W piątym dniu międzynarodowych 
zawodów modeli latających odbywa- 
jących się w Kobylnicy pod Pozna- 
niem, komisja sędziowska ogłosiła 
punktację po czterech dniach zawo- 
dów, w wyniku której na pierwszym 
miejscu znaiduje się ZSRR — 5361 
pkt. Polska dzięki dobrym wynikom 
Henryka Zawały zajęła drugie miejs- 
ce — 4791 pkt. przed Węgrami — 
4755 pkt, Rumunią — 4564 pkt. i 
Bułgarią — 1995 pkt. 

W piątym dniu zawodów zakoń- 
czono konkurencję modeli  silniko- 
wych na uwięzi w kategorii do 25 
cem. Wielki sukces odniósł tu Polak 
Czwartosz, zajmując pierwsze miejs- 
ce — 134 pkt. Na drugim miejscu 
znalazł się Węgier Krizsma — 122 
pkt, który wynikiem tym ustanowił 
nowy rekord krajowy. 


Dziś w Łodzi 


otwarcie Spartakiady 
Gwardia-Kolejarz 
o Puchar Polski 


Dzisiaj odbędzie się oficjalne 
otwarcie Spartakiady w boksie i ko- 
larstwie w Łodzi. 

Zbiórkę zawodników na stadionie 
przy AL Unii wyznaczono na godz. 
14.060. Po słormowaniu według usta- 
lonego planu kolumny za trybuna- 
mi, uczestnicy Spartakiady wmasze- 
ruja na boisko. j | 

Raport, przemówienie, otwarcie 
Spartakiady. wciągnięcie flagi na 
maszt i hymn państwowy — wszyst- 
ko to odbędzie się między godz. 15.10 
a 15.30, po czym rozpocznie się defi- | 
lada. Po pokazie gimnastycznym na 
boisko wbiegną drużyny piłkarskie: : 
Gwardia (Kraków) i Kolejarz (W-wa). 
Zmierzą się one w półiinałowym me- 
czu `o Puchar Polski. W drużynie 
Gwardii zagra dobrze znany w Łodzi 
były piłkarz Włókniarza — Patkolo. 


Dopiero po dogrywce 


Unia— 
Budowlani t. 


Półfinał Pucharu Polski 


120 minut walczyły drużyny Unii 
i Budowlanych w półfinale Pucharu 
Polski. W normalnym czasie wynik 
meczu brzmiał 1:1 (1:0) i dopiero 
dogrywka 2 razy 15 min. zdecydo- 
wała o zwycięstwie Unii 4:2, która 
tym samym zakwalifikowała się do 
finałowego meczu o Puchar Polski. 

Wysoka stawka meczu była po- 
wodem nerwowej i chaotycznej gry 
obu drużyn, toteż spotkanie nie sta- 
ło na wysokim poziomie. 

W pierwszej połowie gra była wy | 
równana. W 33 min. Unia zdobyła | 
prowadzenie z dalekiego niespodzie | 


nał Spodzieja w 73 min. 

W dogrywce dalsze dwie bramki | 
dla Unii zdobył Kubicki a czwartą | 
| bramkę Alszer. Wynik ustalił Wie- | 

czorek, który strzelił drugą bramkę | 
| dla Budowlanych. Unia grała. bez 
Cieślika. W drużynie Budowlanych 


wicz. 


137-47. — Ogłoszenia: 


erata miesięczna zł 4,50, kwartalna zł 13,50, półroczna zł 27.— przyjmują wszystkie Urzędy i Agencje Pocztowe, 
wiejscy na terenie całej Polski w terminie do l5'z» każdezo m-ca na okres nastepny, 


wanego strzału Suszczyka. Wyrów- lz) 


Nr 241 


Zobaczymy ich 


na Spartakiadzie 


PIPÓWARÓWNA MICHALINA — 
(Stal) — lekkoatletka, mistrzyni i re- 
kordzistka Polski w biegu na 400 m. Pi- 
wowarówna mu lat 19 i pracuje jako in- 
struktor świetlicy zrzeszenia, „Odkryła“ 
ją Kużmicka, obserwując na szkolnym 
boisku zawody sportowe i namówiła da 
lekkoatletyki. Pierwszy start — Bieg 
Narodowy i zwycięstwo w trzech kolej- 
nych biegach etapowych, 

Rok 1949 przyniósł ambitnej ślązacz= 
ce mistrzostwo juniorów na 200 m. Po 
raz pierwszy Piwowarówna reprezentowa= 
ła barwy Polski w tym roku na żawo= 
dach w Moskwie, gdzie w biegu na 400 
m. zajęła trzecie miejsce za bieguczka- 
mi radzieckimi, ustanawiając rekord 
Polski 1.0,6. 

Piwowarówna jest bezsprzecznie uta- 
lentowaną zawodniczką i ma dużą pray- 
szłość, W zimie uprawia narciarstwo i 
brała nawet udział w biegu na 10 km. w 
Spariakiadzie zimowej, 

ILWICKA MARIA (AZS) — lekko- 
atletka, Ma lat 20. Jest studentką AWF, 
Należy do ZMP i jest wzorem społeczne 
go wyrobienia, sumienności i koleżeń- 
stwa. Ojciec jej jest urzędnikiem ban- 
kowym w Giżycku, Mała Marysia już od 
dawna zdradzała wielki talent sportowy. 
Na szkolnych zawodach w Olsztynie sko- 
czyła wzwyż 146 cm. 

Punktem zwrotnym w jej karierze 
sporlowej było przyjęcie na studia do 
AWF. Pierwszy start w życiu na poważ- 
niejszych zawodach miał miejsce... parę 
miesięcy temu (Zawody AWF — War- 
szawa), W mistrzostwach międzyuczel- 
nianych stolicy zdobyła I miejsce na 60 
m 7,8. Na Ogólnopolskich  Mistrzo- 
stwach we Wrocławiu odniosła wspania- 
ży sukces, zdobywając trzy pierwsze 
"miejsca, W barwach Polski startowała 
po raz pierwszy w Moskwie. Brała rów- 
nież udział w igrzyskach berlińskich, Na 
obozie przed Spartakiadą osiągnęła w 
skoku w dal doskonały wynik 552. Stąd 
nadzieja, że Marysia llwicka będzie 
godnie reprezentowała sport" akademicki 
na Spartakiadzie, 

L4WANDOWSKI ZBIGNIEW (ZS 
„Budewlani*) — lekkoatleta, ma iat 21, 
grywał w koszykówkę i siatkówkę, by- 
najmniej nie zdradzając talentu dy sko- 
ku wzwyż. Po raz pierwszy startował 
podczas wystawy wrocławskiej, Osiągnął 
1,56 em. Teraz zaczął systematyczny 
trening. Na obozie skoczył 181 cm. Na 
mistrz. Polski nie powiodło mu się 
(1,75 em.) lecz dzisiaj w przededniu 
Spartakiady jest 106 dabre; formie. Da- 
wiódł tego, skacząc ostatnio 1.85 cm. 


Koła sportowe 
na budowę stolicy 


Koło sportowe przy zakładach im. 
F. Dzierżyńskiego, obok «wyczynów 


brygad sportowo-produkcyjnych w 
realizacji Planu 6-letniego odnoszą 
również sukcesy na boisku. W me- 


czu piłki nożnej z kołem sportowym 
„Ogniwo” Nr. 149 przy MPRB w Ło- 
dzi odniesiono zwycięstwo w stosun- 
ku 6:0. Bramki strzelili: Jach 2, Ko- 
pera 2, Koźmiński 1, Zygmuncik 1. 
W drużynie pokonanych wyróżnili 
sie Mikołajczyk, Grzędziel,  Wiś- 
niewski. Całkowity dochód z impre- 
na budowę War- 


zy przeznaczono 
szawy. 


Spółdzielnia Pracy 
SPRZĘT POŻARNICZY 


w Łodzi, ul. Roosevelta 5. 
tel. 136-95 i 276-19 

przeprowadza konserwację į ła- 
duje gaśnice płynowe, piancwe, 
tetrewe, proszkowe i śniegowe. 
Taśmuje węże pożarnicze; tłocz- 
ne i ssawne oraz bada na ciśnie- 
nie węże i gaśnice. 

Jednocześnie podaje do wia- 
domości, iż z dniem 1. IX. 1951 r. 
umichomiła Vl-ty Oddział wraz 
z punktem usługowym w Zgierzu 
przy ul. Limanowskiego 1, o cha- 
rakterze napraw _ślusarsko - 
hłacharskich, 667 


Pracownicy poszukiwani 


Pomocników 'elektromonterskich poszu- 
kuje od zaraz Łódzkie Zjednoczenie 
Elektromontażowe, którzy po przejściu 
odpowiedniego przeszkolenia zostaną za 
trudnieni jako siły wykwalifikowane i 
zaszeregowani zgodnie z układem zbio- 
rowym pracy w budownictwie. Zgłosze- 
nia osobiste przyjmuje dział personalny, 
ódź. ul. Południowa 26, parter. 564 


a ci 
Cholewkarzy wykwalifikowanych zatrud 
ni Spółdzielnia „Przyszłość Robotnicza”, 
Piotrkowska 105, referat personalny, 665 
Bien aii p z M NI hz NÓBŹAĄ 


Potrzebni wózkarze do rozwózki warzyw 


Ina prowinc:'?. Warunki do omówienia w 


dziale personalnym PSS — Łódź-Wschód, 


b Piotrkowska nr 29, IT p., pokój nr 21. 
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